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#  Problem Berlina •  Sytuacja 
w Dominikanie 9  Laos •  Do­

świadczenia nuklearne

-  tematem konferencji 
prasowej Ruska

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta r*  » tanu  U S A  
Rusk w y s tą p ił w  czw a rte k  na k o n fe re n c ji p ra ­
sow e j, podczas k tó re j p o ru s z y ł m. in . spraw ę 
ra d z ie ckn -a m e ryka ń sk ich  rozm ów  na  tem a t Ber 
lin a  zachodniego. Ja k  w iadom o, ro zm o w y te  p ro  
w a d z i w  M o skw ie  am basador T hom pson z m i­
n is tre m  G rom yko .

R U S K  O Ś W IA D ­
C Z Y Ł , że dotychczaso­
we rozm o w y  „p o tw ie r ­
d z iły  znane s tanow isko  
radz ieck ie  w  k w e s tii 
b e r liń s k ie j” . S ekre ta rz  
s tanu  o d rz u c ił je dnak  
sugestie, ja k o b y  nas tąp i 
ło  u s z tyw n ie n ie  p o l i ty ­
k i  ZSR R  w  sp raw ie  
B e r lin a  zachodniego. Za 
znaczy ł zarazem , iż 
„spodziew a  się, że ro z ­
m o w y  będą k o n ty n u o ­
w ane w  ce lu  s tw ie rd z e ­
n ia . czy n a s tą p iła  k o n ­
k re tn a  zm iana w  sy tu a ­
c j i  i  czy is tn ie je  jakaś 
baza do ro k o w a ń ” .

O d p ow iada jąc  na je d ­
no z p y ta ń , R usk oznaj 
m ił,  że sy tu a c ja  w  B e r­
l in ie  „pozosta je  n iebez­
p ieczna” .

Na te m a t w yd a rze ń  w  
D o m in ik a n ie  R usk  po­
w ie d z ia ł. że sy tu a c ja  w  
ty m  k ra ju  „ je s t  bardzo 
p ły n n a  i zm ie n ia  s ię  z 
godz iny na godzinę” . Se 
k re ta rz  s tanu  doda ł, że 
rząd  U S A  je s t  zaniepo­
k o jo n y  ty m  stanem  rzo- 
czy.

R usk  ośw ia d czy ł iż 
spodziew a się. że sp ra ­
wa zakazu doświadczeń 
n u k le a rn ych  „zostan ie  
po d ję ta  w k ró tc e  po ro z ­
poczęciu 14 m arca  br. 
ro ko w a ń  nad zagadn ie ­
n ia m i powszechnego roz 
b ro je n ia " . Ja k  w iadom o 
U S A  i  W. B ry ta n ia  za 
zada ły  p rze rw a n ia  ge­
n e w sk ie j k o n fe re n c ji 
trzeeh m oca rs tw  a tom o­
w ych  i przekazan ia  
sp ra w y  system u k o n tro ­
l i  nad re a liza c ia  zakazu

dośw iadczeń z  b ron ią  
ją d ro w ą  K o m ite to w i 
R ozb ro jen iow em u 18 
pańs tw .

Je ś li chodz i o  Laos to  
w e d łu g  R uska  n iepo­
w odzenie w  obecnych 
rozm ow ach trzech  ks ią ­
żąt „n ie ko n ie czn ie  spo­
w o d u je  no w y  w yb u ch  
w a lk  w  ty m  k ra ju " .

W  O S T A T N IC H  
D N IA C H  g w a łto w ­
n y  szto rm  przeszedł 
na p o łu d n io w y m  w y  
brzeżu A n g lii,  ła ­
m ią c  d rzew a  1 z r y ­
w a ją c  dachy do­
m ów . N a zd ję c iu ; 
w id o k  b u lw a ru  m ię  
dzy  B r ig h to n  a R ot- 
tln g d e a n  w  czasie 
sztorm u.

(C AF)

PIÎASA
Sobota, 20. I .  62 r .

R O K  X V I I I  N r  18 (5ÏS8)

Z a c z y n a  się z n ic zeg o
•  Rekrutacja w lutym
•  „Zaprawa" na morzu
•  Egzaminy w czerwcu
N a  h o ry z o n c ie

Szkoła Rybołówstwa Morskiego
b d  k ie d y  Zarząd  P or 

tu  p rze n ió s ł s ię  do  w ła  
strych  pom ieszczeń na 
Ł a s ż to w n i —  b u d yn e k  
p rz y  W a ła ch  C h ro b re ­
go 2 s to i pu s ty , chociaż 
„k o c z u je ”  ta m  jeszcze 
sześciu su b lo ka to ró w . W  
d u żym  gabinecie , w  k tó  
ry m  znać jeszcze ś lady  
p rze p ro w a d z k i s iedzi 
trze ch  lu d z i:  m g r J. Po 
radow w kl, m g r K . T a la r 
rz y k  i  m g r Z . iM ętn ie - 
w le r. T w o rz ą  o n i k o m i­
te t, k tó re g o  zadaniem  
je s t p rzeprow adzen ie  
p ra c  p rzyg o to w a w czych  
do p o w o ła n ia  S Z K O Ł Y  
R Y B O Ł Ó W S T W A  M O R 
S K IE G O  W  S Z C Z E C I­
N IE .

W p ra w d z ie  M in is te r ­
s tw o  Ż e g lu g i n ie  w y ­
da ło  jeszcze a k tu  e re k ­
cy jn e g o  azko ły  ja ­
koś d łu g o  t rw a  za ła t­

w ia n ie  ty c h  fo rm a ln o ś ­
c i —  w p ra w d z ie  n ie  m la 
ncw ano  jeszcze perso­
ne lu  k ie ro w n icze g o  — 
ale ca ła  m ach ina  p rz y -

(D okończenie na  s tr .  2)

rozpoczyna
pracę

W  S O BO TĘ Odbędzie 
s ię  p róba  techniczna u -  
lic zn ych  zegarów , ro z ­
m ieszczonych w  o s ta t­
n ich  d n iach  na  s lupach  
w  w ie lu  p u n k ta ch  m ia ­
sta . O Ue próba zda e -  
gzam in, od n ie d z ie li bq 
dz iem y m ie l! w  Szcze­
c in ie  35 czynnych  u lic z  
nych  zegarów . Poruszać 
je  będzie s k o m p lik o w a ­
na m aszyneria  zw ana 
„Zegarem  m a tką ” , (b)

W  LAGOS 
bez Tunezji

TU N IS  PAP. W czora j w ia  
esorem T un ezy jska  A gen­
c ja Prasowa poda ła, ża 
rzgd  T u n e z ji po s ta no w ił, 14 
n ie  w eźm ie ud z ia łu  w  k o n ­
fe re n c ji m in is tró w  spraw  
zagran icznych w  Lagos, roz 
poczyna jące j s ię  32 s tycz ­
n ia . D ecyzja ta  została po­
w zię ta  w  zw iązku z ty m , 
że d o  «udziału w  ob radach 
ko n fe re n c ji n ie  zaproszono 
m in is tra  spraw  zagran icz­
n ych  Tym czasowego Rządu 
A lg ie rsk iego .

Z A K Ł A D Y  PR ZE­
M Y Ś L U  T K A N IN  
T E C H N IC Z N Y C H  
„ Zarzew ”  w  Lodzi 
p ro d u k u ją  no w y  rÓ- 
d za j tk a n in y  tra n s­
p o rte ro w e j. D o tych ­
czas do p ro d u k c ji 
tk a n in y  tra n spo rte ra  
w e j używ ano  ba­
w e łn y  d łu g o w łó k n i-  
s te j typ u  „K o rn a k ”  
(eg ipsk ie j). Obecnie  
używ a się baw e łny  
ś re d n io w łó kn is te j, 
d z ię k i czemu uzyska  
no oszczędności na 
kosztach surow ca w  
stosunku rocznym  ca 
37 m in  z ł, a także  
oszczędności w  de­
w izach  —  1.400 tys. 
do la ró w . Na zd ję c iu . 
M a ria n  S ib ils k i przy  
p ro d u k c ji now e) tka  
n in y  tra n sp o rte ro ­
w e j.

(C A F  —  fo t.)

Banda włamywaczy
s k a z a n a

w trybie doraźnym
—  ponownie przed sądem
W A R S Z A W A  P A P . W  końcu  ub. ro k u  sądzo­

na b y ła  w  try b ie  do ra źn ym  groźna banda w ła ­
m yw aczy, k tó ra  w  la ta c h  1959— 1961 dokona ła  
28 napadów  ra b u n k o w y c h  z b ro n ią  w  rę k u  na 
osoby p ry w a tn e , oraz sk le p y  uspołecznione.

Spotkanie 
ERHARD 
- LLOYD

B O N N  P A P . M in is te r 
gospodark i N R F  E rh a rd  
spo tka  s ię  w  p ią te k  
p rzyszłego tyg o d n ia  w  
L o n d yn ie  z b ry ty js k im  
m in is tre m  ska rbu  S e l- 
w y n  L lo y d e m  —  poda­
no 18 bm . do w ia d o ­
m ości w  Bonn.

LUEBKE 
w Senegalu

B O N N  P A P . Jak  do­
noszą z D aka ru , w  
czw a rte k  p rz y b y ł tu  z 
G w in e i z o f ic ja ln ą  w i ­
zytą  p rezyden t N R F 
Luebke. Senegal s tano­
w i —  po I . ib e r i i  i G w i­
ne i —  trze c i i o s ta tn i 
e tap podróży. Luebkego 
po  A iry c e .

Ł U P E M  B A N D Y  pa­
d ły  wów czas różnego 
ro d z a ju  to w a ry  łączne j 
w a rto ś c i k ilk u s e t tys ię ­
cy z ło tych . P rzyw ódca 
gangu Janusz K a p p  ska 
zany zosta ł na d o żyw o t­
n ie  w ięz ien ie , a jego  
p ię c iu  w s p ó ln ik ó w  na 
k a ry  d łu g o le tn ie g o  w ię  
zienia.

17 bm. z a ko ń czy ł się 
w  Sądzie W o je w ó d zk im  
d la  m. st. W arszaw y je ­
szcze jeden  proces te j 
sam ej b andy , oskarżo­
ne j do d a tko w o  
d w a  dalsze napady ra ­
bu n ko w e  na sklep; 
n ie u d a n y  napad na m ie 
szkan ie  p ry w a tn e . T ym  
razem  K a p p  skazany zo 
s ta ł na 7 la t  w ięz ien ia , 
a reszta  b a n d y tó w  na 
k a ry  od 5 do 3 la t  i  
sześciu m iesięcy. Jedno­
cześnie sądzono g ru p ę  
paserów , k tó rz y  
p ły n n ia l i”  zagrabione 
to w a ry . Paserzy" —  w 
zależności od p o p e łn io ­
nych  p rzestępstw  —  o- 
trz y m a li w y ro k i od 5 
la t  w ię z ie n ia  do jednego 
m iesiąca aresztu.

SPRAW A K A P P A  1 jego 
w spó ln ików  — zgodnie * 
procedurą sądową — będzie 
przedm iotem  odrębne j se­
s ji ko m p le tu  sadzącego w
celu us ta len ia  łącznych w y 
ro k  6 w  na poszczególnych 

mdw. ‘  ,

Sejmik
publicystów
morskich
obraduje
w Szczecinie

D Z IŚ  w szczecinie
rozpoczęła się 2 -dn iow a  
sesja K lu b u  F u b lic y - 
s tów  M o rs k ic h  S tow a­
rzyszen ia  D z ie n n ika rzy  
P o lsk ich . T em atem  ob ­
ra d  je s t po lska  żegluga 
do  A f r y k i  Zachodn ie j, 
ry b o łó w s tw o  na wodach 
a fry k a ń s k ic h  i  d ie s lo w - 
sk ie  s i ln ik i o k rę to w e  
p o ls k ie j k o n s tru k c ji.  W  
ie s j i  b io rą  u d z ia ł dz ień  
n ika rze  z ca łego k ra ­
ju . (b)

N o w a
eksplozja
atomowa
na Pustyni 
Nevada

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
W  czw a rte k  S ta n y  Z jed  
noczone d o ko n a ły  k o le j 
ne j poddz iem ne j eksplo 
z ji a tom ow ej.

K o m u n ik a t K o m is ji 
E n e rg ii A to m o w e j po ­
da je , że w y b u c h  p rze ­
p ro w adzony  na P u s tyn i 
Nevada b y ł m a łe j m o ­
cy, t j .  że s iła  e k sp lo z ji 
n ie  p rze kra cza ła  20 t y ­
s ięcy ton  TN T.

„Balladyna“
już od czerwca 
na trasie

Szczecin -  
Świnoujście

Dziś w  G dańsk ie j Stocz­
n i Rzecznej odbyw a się wo 
dow anie s ta tku  pasażerskie 
go „B a lla d y n a ” , przezna­
czonego dla  żeglugi szcze­
c ińsk ie j. Będzie to  ju ż  3 
now y sta tek tego arm ato ra . 
..B a lladyna”  w e jd z ie  do 
eksp loa tac ji od czerwca 
b r. i będzie kurso w a ć na 
szlaku w od nym  Szczecin 
Ś w inoujście, na zm ianę 
„L ilią  w entdąi' |
W  « le d a ” ,  t  "j

' i

B A L O W A  b u kn ia  
z  z ie lo n e j o rg a n d y - 
ny , góra naszyw ana 
ka m ie n ia m i. B o le rko  
z tego  samego m a ­
te r ia łu .

(CAF)

„za p a m ię ta j ten  znak ! 
Oznacza on u s łu g i j a ­
k ie  będą św iadczone na 
rzecz lu d n o śc i! naszego 
m iasta  przez Szczeciń­
skie  Z a k ła d y  P rzem y­
s łu  Terenow ego” . Szcze 
gó ły  w  num erze n ie ­
d z ie lnym  K u r ie ra  w  

d n iu  21 bm.

191-K

Q  Trampisz 
znów
ukarany 

•  OZPN 
zawiesza
do w y jaśn ien ia

3 piłkarzy 
Pogoni

W AR SZAW A PA P. N a 
czw artko w ym  « b r a n iu  
W GiD P o lskiego Z w ią zku  
P iłk i  N ożne j m ia ł m ie js c *  
ep ilog  przestępstw  celno- 
skarbow ych dokonanych w  
ub ieg łym  ro ku  przez p iik a -  
rz y  P o lon ii B ytom , pod­
czas Ich  p o w ro tu  z to u rn e *  
po ZSRR.

Postanow iono uka rać  k le  
ró w n ik a  ek ip y  St. U rbań­
skiego 3-le tn ią  d y s k w a lif i­
kac ją  w pe łn ie n iu  obowiąa 
ków  dzia łacza. Z  zaw odn i­
ków , T ram pisz zOFtał u ka ra  
n y  zakazem w y jazd ów  za 
granicę. Ponadto n ie  będzie 
on m óg ł reprezentoAvać za 
rów no  barw  na rodow ych 
ja k  1 swego okręgu, o ra ł 
nie może pe łn ić  fu n k c j i  
kap ilan a  d ru żyn y  w  ciągi* 
na jbliższego ro ku . Poza 
tym  trze j in n i zaw odn icy 
D ym arczyk, M arks  i W ie­
czorek o trzym a li nagany.

Na czw artko w ym  zebra­
n iu  podano do wiadomości« 
że w sku te k  In te rw e n c ji 
W G iD  Zarząd O kręgu W 
Szczecinie zaw ies ił do w y ­
jaśn ien ia  trzech p iłk a rz y  
m ie jscow ej Pogoni — M en- 
da ikę, Roszaka i  K ie lce , 
którzy dopu ię lH  się chuiig

m f î
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» H O L A N D IA  
1 D O M A G A  S IĘ
1 W Y S Ł A N IA
1 O B S E R W A TO R Ó W  

O N Z
DO Z A C H O D N IE G O  
IR IA N U

¥  H A G A  PA P. H o la nd ia  po­
prosiła  w  czw.artek o f ic ja ln ie
0 w ys ian ie  obserw atorów  ONZ 
do Ir ia n u  Zachodniego.

Ż O Ł N IE R Z E  N R F  
S Z K O L Ą  S IĘ  W  U S A  
W  O B S ŁU D ZE  R A K IE T

¥  N OW Y JO R K PA P. D o je d ­
n e j z baz lo tn iczych  w  s tanie 
New Jersey p rz y b y ło  w  czwar 
te k  dwom a sam o lo tam i 108 żoł 
n ie rzy  z 23 ba ta lio nu  zachod- 
n lo n ie m ieck ich  w o js k  ob rony 
p rze c iw lo tn icze j.

Jak poda je  A gencja  Associa­
ted Press, żo łn ierze zachodnio 
n iem ieccy wezm ą ud z ia ł w  do 
rocsmych ćw iczen iach ogn io­
w ych z poc iskam i ty p u  „ N i­
ke ” . Ć w iczenia te  odbędą si« 
w  Teksasie.

T R Z E J  K S IĄ Ż Ę T A  
Ł A O T A N S C Y  
S P O T K A L I S IĘ  ZB 
W S P Ó Ł­
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M I 
K O N F E R E N C JI 
14 P A Ń S T W

¥  GENEW A PA P. lOrtążeta
lao tańscy — Souvanna Phoatma. 
Saouphanouvong 1 B oun .Gum 
sp o tka li alg w  czw artek n ie ­
o f ic ja ln i«  ze w spó łprzew odn i­
czącym i k o n fe re n c ji lao tań - 
sk ie j, przedstaw icie la m i ZSRR
1 W . B ry ta n ii,

IR L A N D IA  R O K U JB  
W  S P R A W IE  
P R Z Y S T Ą P IE N IA  
DO W S P Ó LN EG O  
R Y N K U

¥  BR U K S E LA  PA P. W  atoUey , 
B e lg ii rozpoczęły się wstępne 
rozm ow v m iędzy reprezentan­
ta m i Ir la n d i i  i  Radą M ln la te - 
r ia ln ą  W spólnego R yn ku  w 
spraw ie przyłączenia się Ir ia n  
d i i  do t«J o rg an iza c ji,

w  im ie n iu  I r la n d i i  roko w a­
n ia  pro w a dz i p re m ie r Sean 
Lemass, k tó re m u  tow arzyszy 
m in is te r  ha nd lu  i przem ysłu 
Jack Lyn ch . Radzie m in is te ­
r ia ln e j EW G przewodn iczy 
fra n cu sk i m in is te r  spra w  za­
g ran icznych , C ouva de M u r-  
v il le .

Ir la n d ia  zgbwza *w ą k a n ­
dyd aturę  do  EW O w  eharakte 
rze pe łnopraw nego członka. 
R okow an ia p o trw a ją  k i lk a  m ie 
ślący.

P O ŻA R
A U S T R A L IJ S K IE G O
B U S Z U  ... ...

, ¥  LO N D Y N  PA P. M im o  w y tę - 
źo jjg j a k c ji ra to w n icze j po­
żar buszu w  A u s t r i i i l  trw a  na 
da l. W  a k c j i  ra to w n icze j bie- 

! rze ud z ia ł »  spe c ja ln ie  do te- 
, go celu przystosow anych sa­

m olotów . Po ś rodow ych desz- 
’ czach, pożar, k tó ry  w  w ie lu  
» okręgach został n ie m a l s tłu - 
i m iony, w y b u c h ł z now a *'*«• 
'Obecnie p ło n ie  pas buszu o 
długości t  m il. Ponad 300 do- 

i m ów  zam ien iło  * ię  ju ż  w  
» zgliszcza.

| 14 M L D  D E F IC Y T U

, ¥  R Z Y M  PA P. Podsekre tarz 
stanu w  U rzędzie Rady M in i-  

ł s trów  Fave ośw iadczy! w  p a r­
lam encie w  odpow iedzi na py- 
ta n ia  posłów, że w ystaw a ..I ta -  T 
l ia  01". zorganizowana z o k a z - *  
Ji 100-lecia z jednoczenia #
W łoch, p rzyn ios ła  d e f ic y t  w  f  
wysokości ponad U tn ld  l iró w . *

S O P H II LO R E N  J
G R O Z I PRO CE9 i
O B IG A M IĘ  a

_ ¥  R ZYM . Sophia L o r e r  ! Jej \  
i  mąż, p roducen t f i lm o w y  C ar- f  
P io  Pont!, k tó re g o  po ś lub iła  w #  
à  ro ku  1957 w M eksyku , stana f  
i  n a jp raw d op od ob n ie j przed są- a 
\  dem  oskarżen i o b igam ię. Spra T 
f  v a  tego m ałżeóatwn. k tó ra  f  
à  c iągnie się Już od » la t. ru b ra -  ę 
» ła os ta tn io  bardzo k o n k re t-  f  
J  nych kszta łtów . a

è  P ro k u ra to r  rzym sk i, d r  C u as # 
è co domaga się wszczęcia oH- f  
V c js lne go  postępowania sa do- 1 
1 w eco w  te j spra w ie , poniew aż \  
F w  c h w ili zaw ie ra n ia  przez Pon f  
> tiego ś lub u z Sophią Lm-en i  
t  jego m ałżeństw o z p ierw szą » 
i  żoną. G iu lia rią  F las tra  zgodnie \  
F z obow iązującym « w e  W ło - f  
F szech p ra c a m i b y ło  nada l w a t  f

l  Czy fa k tvczn la  do jdz ie  do T 
F procesu, z a le ty  od de cyz ji eą- f  
i  dziego śledczego, który posła- f  
i  da w  t«J spraw ie  ostatnie c ło - a

Z  ostatn ie j chwili

HOWr ZAMACH STANU
W DOMINIKANIE

©  Przywrócenie do władzy 
Rady Państwowej 

@ Aresztowanie dowódcy 
sił zbrojnych

P A R Y Ż  PAP. Ja k  po­
da je  A g e n c ja  France  
Presse, dziś w  nocy g ru  
pa o fic e ró w  lo tn ic tw a  
d o m in ika ń sk ie g o  do ko ­
na ła  nowego zam achu 
stanu w  D o m in ika n ie . 
P rz y w ró c iła  ona do w ła  
d zy  Radę P aństw ow ą, 
k tó ra  oba lona  została w  
środę. Z  ra d y  u sun ię ty  
zosta ł je j  p rzew odn iczą  
cy, B a laguer. D otychcza 
sow y dowódca d o m in i­

k a ń sk ich  s ił zb ro jn ych , 
genera ł E c h a v a rr ia  zo­
s ta ł u su n ię ty  z za jm ow a 
nego s ta n o w iska  i  aresz 
tow any .

Na czele R ady P ań ­
s tw o w e j s taną ł R a fae l 
B onne ly , a na m ie jsce 
B a iaguera  w  sk ład  ra d y  
w szed ł d r  Ca b ra ł.

Zam achu s tanu  d o k o ­
na ła  g rupa  o fice ró w  lo t 
n ic tw a  bazy lo tn icze j 
San Is id ro , gdzie w ięz ie

n ł b y l i  przez ju n tę  w o j 
skow ą cz łonkow ie  b. Ra 
d y  P ańs tw ow e j.

N o w y  zam ach stanu 
—  ja k  poda je  C o lum bia  
B roadcas ting  System  — 
p o w ita n y  zosta ł z zado­
w o le n ie m  przez ludność 
S anto  Dom ingo, k tó ra  
w ysz ła  na u lice  m a n ife ­
s tu ją c  swą radość.

Szkoła Rybołówstwa
(D okończenie ze s tr. 1)

go tow aw cza ru szy ła  ju ż  
z m ie jsca . Z resztą  czas 
na jw yższy . Czasu na ­
p ra w d ę  zosta ło  n ie w ie ­
le. P ie rw s i uczn iow ie  
rozpoczną naukę ju ż  
w e  w rześn iu  b r. A  P R A  
C Y  D O  W Y K O N A N IA  
—  M N Ó S T W O !

M g r T a la rc z y k  s z k i­
cu je  sp ra w y  a d a p ta c ji 
b u d y n k u  d la  po trzeb  
szkoły.

— M am y Ju t sporządzo­
ną In w e n ta ryzac ję  bu dyn­
k u  — m ów i. — P racu jem y 
obecnie nad fu n k c jo n a l­
n y m  rozw iązan iem  wnę­
trza , na jtań szym  a zara­
zem na jekonom iczn ie jszym  
przystosow aniem  pom iesz­
czeń d la  po trzeb ,.is /K ąty  ł 
in te rn a tu . — M la s to p ro je k t 
w y k o n u je  p ro je k t techn icz 
n y  ad a p ta c ji, Inw esto rem  
zastępczym  będzie DBOR, 
a w y ko n a w cą , praw dopo­
dobn ie  P rzeds ięb iors tw o 
B u do w n ic tw a  Przem ysłow e 
go. — R oboty  adap tacy jne 
chcem y rozpocząć jeszcze 
w  s tyczn iu  b r.

M cc p ia c y  oczeku je  
o rg a n iza to ró w  p rzy  .w y  
posażaniu szko ły . T rz e ­
ba posta rać s ię  w ła ś c i-  
w ie  o  w szystko , od ła ­
w e k  i  s to lik ó w , poprzez 
pom oce naukow e do ko -

W NOCY m il ic ja  u ję ta  
dw ó ch  n ie le tn ic h  z łodz ie i, 
k tó rz y  buszow ali na te renie 
d y re k c ji przedsięb iorstw a 
„O w oce 1 W arzywa” . Ro- 
dzśeów pow iadom iono , na­
to m ia s t — sprawcy oczeku­
ją  na rozpraw ę przed są­
dem  d la  n ie le tn ich .

W  C H LAPO W rE (po w. 
szczeciński) w ybu ch ł groź­
n y  p o la r . W gospodarstw ie 
in d y w id u a ln y m  zapaliła  się 
stodo ła , a od n ie j obora. 
P rzyczyną  — n ie do pa łek  pa 
pierona. Ogień zloka lizow a­
ła  straż pożarna. S tra ty  po 
nad 50 tys . z l.

D y ż u r w  pogo tow iu  MO 
b y ł na ogól spo ko jn y . W  w y 
n tku  k ilk u n a s tu  in te rw e n ­
c j i  — 16 p ija k ó w  przew ie­
ziono do  Izb y  W ytrzeźw .eń .

O GODZ. 18 w  re jo n ie  u l.
M azow ieck ie j 1 M a te jk i po­
gasło św ia tło  w sku te k  u- 
szkodzenia kab la . N apraw ę 
zakończono dziś rano. O 
te j sam ej porze n ie  m ie li 
św ia tła  s tudenc i w  D om u 
A ka de m ick im  o raz m ieszkań 
e r  po b lisk ieg o re jon u  (przy 
A l. B oh, W arszawy, u l. S iko r 
(k ie g o  1 K u  Słońcu). Po­
gasło rów nie ż św ia tło  przy 
u l. Jag ie lloń sk ie j *1 i 5 L ip  
ca 39, gdzie z łodz ie je  po­
w yk rę ca li z m u fy  k o rk i.

D Z IŚ  RAN O W porc ie  
p rze byw ało  13 s ta tków  
PŻM . Na w y jś c iu  z d robn i 
cą : „P il ic a ”  do  A n g lii,  .,Sy 
re n ka " do F in la n d ii i ..Z ie­
loną G óra”  do po rtów  A - 
f r y k i  Z achodn ie j. Ponadto 
„S o ld e k " z węglem . Na w ej 
sciu z d ro bn icą : ..G op lana" 
z A n g lii,  „M a zu r”  z B e lg ii 
i  „ In a ”  *  A n g lii.  Po wę­
g ie l: ..C ieazyn’!, f,O lsztyn”  
- K le le t " ,

ców, łóżek  i  w id e lcó w  
w  in te rn a c ie  i  s to łó w ­
ce. Już  obecnie rozpo­
częto s ta ra n ia  o  p rz y ­
d z ia ł je d n o s tk i szko le ­
n io w e j. T ru d n o  sobie 
bow iem  w y o b ra z ić  szko 
łę bez s ta tk u , na k tó ­
ry m  uczn io w ie  będą 
przechodzić za jęc ia  p ra  
k tyczne.

N o i  w reszcie  spraw a 
n a jw a żn ie jsza  —  nabór 
uczn iów , k ie ru n k i na u ­
k i  —  je d n y m  słowem  
s p ra w y  pedagogiczne.

— R e k ru ta c ję  zaczniem y 
ju ż  od lu te go  —  In fo rm u je  
m gr Po radow ski. Będzie­
m y przy jm ow ać  ch łopców  
po ukończonych 9 klasach 
oraz po m atu rze . D la p ie rw  
szyplj nauka trw a ła b y , pięć. 
la t, d la  d m g łć f i —  3,5 roh-j.
— Chcem y p rz y ją ć  na 
p ie rw szy ro k  300 uczn iów .
— Na w ydz ia le  na w iga cy jr 
no -po łow ow ym  u tw o rz y m y  
trz y  k la sy  po 40 chłopców . 
Na w ydz ia le  m echan icznym  
by ło by  80 ch łopców  w 
dw óch klasach.

— Przed egzam inam i, 
k tó re  p la n u je m y  na czer­
w iec, kan d yd a c i do  szko ły  
p rze jd ą  zapraw ę m orską w 
O środku Ż eg larsk im  w  
T rzeb ieży oraz na tra w le ­
rze ryb a ck im . P la n u je m y  
też re js  po B a łty k u  na „D a  
rze Pom orza” .

Ja k  ju ż  się rz e k ło  —
p ra c y  m n ó s tw o  a czasu 
n iew ie le . W  te j s y tu a c ji 
Szczecin m u s i do łożyć 
w sze lk ich  s ta rań , aby 
w szys tko  b y ło  p rzyg o ­
tow ane  na czas. Egza­
m in  z o rg a n iz a c ji m o r­
skiego ośrodka szkole­
n iow ego  w  Szczecinie 
p o w in ie n  w ypaść  na 
p ią tkę .

P o trzebna je s t je d n a k  
pe łna k o n s o lid a c ja  w y ­
s iłk ó w , pom oc w ła d z  w  
re a liz a c ji tego pow aż­
nego zadania.

À . K IL N A R

Tym razem
SCHRON
dla... Straussa

BO NN  PAP. N ie  u m ilk ły  
Jeszcze odgłosy skandalu 
w yw ołanego przez op ub li­
kow a n ie  w zachodnionie- 
ra ie ck im  tyg o d n iku  „Q u ic k ”  
fo to re po rta żu  o schronie 
przeć i wat om owym  w ybudo­
w a n ym  d la  ba ńsk ie j Rady 
O brony, w w y n ik u  czego 
u le g ł kon fliskac ie  nakład 
tyg o d n ika , a ju ż  p o ja w iła  
się now a tego rod za ju  
„bo m b a” .

18 bm. „S U E D DEUTSCHE 
Z E ITU N G ”  op ub likow ała  
w iadom ość o is tn ie n iu  prze 
e lw atom ow ego schronu, zbu 
iłow anego na w ypadek w o j 
n y  d la  bońskiego m in is tra  
ob ron y Straussa. Pow ołu jąc 
się na w iadom ości uzyska­
ne od m ie jscow e j ludności, 
k tó ra  w idz ia ła  schron W 
czasie jego budow y, k o re ­
spondent „Sueddeutsche 
Z e itu a g ”  w skazu je , Iż 
schron ten poza s y p ia ln ia ­
m i, ja d a ln ia m i i  toaletą 
m ieśc i spe c ja ln y ośrodek 
łączności. Chociaż korespon 
de n t n ie  podał m ie jscow o­
ści, z Jego op isu nie tru d ­
no dom yśleć się, że chodzi 
o oko lice  m iasta E ife l.

Makabryczna
kradzież

R ZYM . M akabryczna k ra ­
dzież rq ia la m ie jsce niedaw  
no w  M edio lan ie . N ieznan i 
sp ra w cy  sk ra d li ze sto jące­
go na u lic y  sam ochodu ka ­
setkę. zaw iera jącą... prochy 
m ieszkank i NRF, E lisabeth 
H e lle r, k tó ra  zm arła, bę­
dąc z w izy tą  u syna żarnie 
szk3łego we W łoszech.. Jej 
p ro chy  m ia ły  być prze w ie ­
zione do N R F i pochow a­
ne w  rod z in nym  mieście. 
Z łod z ie je  w id o czn ie  przy ­
puszczali, że. w ew n ątrz  ka ­
setki są kosztow ności lub 
pieniądze.

W łaśc ic ie l przeds ięb ior­
s tw a pogrzebowego zw róc ił 
się za pośredn ic tw em  TV  
do spraw ców  k rad z ie ży z
prośbą o zw ro t prochów  
zrozpaczonej rodz in ie . Z ło ­
dz ie i ruszy ło w idoczn ie  su 
m ien ie , bo pó k i lk u  dn iach 
po d rzu c ili kasetkę,

P R ZYJE M N Ą i  c iekawą 
w yc ieczkę do m ało  znane­
go pa rku  nad P ło n ią  orga 
nfzu je  K o lo  P TTK  „W ie r -  
c ip ię ty ” . Odbędzie »ię ona 
w  niedzie lę.

Z b ió rk a  o godz. 9.15 na 
D w orcu  G łów nym , skąd na 
stąpi w y jazd  do Zdunow a. 
P o w ró t do Szczecina o 
godz. 17. P rzew odn ik iem  
będzie m gr U rszula G rinn .

Atak grypy
zaczyna się

załamywać
KR AK Ó W  PAP. E p idem ia 

g ryp y  w w o j. k ra ko w sk im  
sie je spustoszeń, e zwłasz­
cza w śród m łodz ieży szkol­
nej. 18 bm . liczba chorych 
na grypę w  K ra ko w ie  po­
w iększy ła  się o da lszych 
ok. 3,5 tys . osób.

Pociesza jącym  jed n a k  ob ja 
wem  jest to. że grypa ma 
w  da lszym  ciągu łagodny 
na ogól przebieg , oraz. że 
w  na jw cześn ie j zaatakow a­
n ych  przez, tę  chorobę — 
O św ięc im iu  i  Jaw orzyn ie 
donoszą o spadku liczby 
zachorowań 1 po w oln ym  
w ygasan iu ep idem ii,

SZC ZE C IN . W  22 szko 
ła ch  docJs taw ow ych  i  za

w odow ych  w o j. szczecin 
skiego w strzym ane  zo­
s ta ły  zajęcia z pow odu 
g rypy. W w ie lu  przed­
s ięb io rs tw ach . absencja 
sięga 30 proc. P rzychód 
n ie  i  oś rodk i zd row ia  
za n o tow a ły  łącznie po 
nad 18 tys. chorych.

Jednak  i  w  w o j. szczę 
c iń s k im  n a p ływ a ją  
n ie k tó ry c h  m iast o p ty -  
m lstycznie-jsze ju ż  m e l­
d u n k i. W  Ś w inou jśc iu , 
K a m ie n iu  i G ry fica ch  
ilość zgłaszających l ię  
cho rych  zmalała.

P0 RANHVC

♦  J A K  IN F O R M U JE  
„ K u r ie r  P o ls k i” , O NZ
p rzyzna ła  Polsce jeden 
m ilio n  d o la ró w  z tak  
zw anego specjalnego 
funduszu , na k tó ry  skła  
d a ją  się d o b row o ln ie  
państw a  cz łonkow skie . 
O becnie z Nowego J o r­
ku  nadchodzą b liższe łn  
fo rm a c je . Za sum ę m i­
lio n a  d o la ró w  zbudowa 
ny ma być w  W arsza­
w ie  In s ty tu t  Badania 
Ż yw nośc i, k tó ry  opraco 
W ywać bedzie lepsze me 
to d y  żyw ien ia .

♦  O R O Z W O JU  p o l­
sk ie j m a ry n a rk i h a n ­
d lo w e j in fo rm u je  „T R Y  
B U N A  L U D U ”  pisząc 
m .ln .:

W zrost tonażu je s t ty lk o  
Jednym  ze w skaźn ików  roz 
w o ju  f lo ty .  Is to tn e  znaczę 
n je  m a łą  w skaźn ik i od­
zw ie rc ied la jące  lakość flo - 
t v :  ś rednia w ie lkość  i .śred 
n i w ie k  s ta tków . ..Ś redn i”  
oczyw iście w  statystvez- 
nym  sensie, sta tek PM H  
b y ł w  m in io n ym  ro ku  Jed­
nostką o nośności 5.403 
TD W  liczącą 10 t p ó l ro ku  
życ ia . N a to m ia s t w  1962 ro­
ku  bodzie to  jed no stka  o 
nośności 5.680 TD W , liczą­
ca 10 Jat ż y d a . Jak z tego 
w yn ika  s ta tk i naszej f lo ty  
hand low e j s ta ja  sle coraz 
w iększe i  — coraz m łodsze.

Na Wiśle
ru s zy ły
lody

K IE LC E  PAP. Na K ie lec- 
czyżnie u trz y m u je  się na­
d a l w iosenna pogoda, k tó ­
ra pow odu je  pękan ie  lodów  
na W iśle 1 in n ych  rzekach. 
W lała uw a ln ia  się od lodu 
na p rzestrzen i ok . 5 km  w  
ciągu do by  1 obecnie Ju t 
ponad 230 km  rze k i (od 
u jśc ia  Przem szy aż po u j ­
ście W is ło k !) je s t pozbawił) 
ne p o w ło k i lodow e j,

P O L A C Y  N IE GĘSI

Co now ego
w dubbingu?

LEG EN D AR N EJ H YD R ZE od rasta ją  ram iona, legen­
da rne j k ry ty c e  d u bb ing u  f i lm ó w  rów nież. W ydaw ało 
b y  się, te  du bb ing  zyska ł Już sobie ostatecznie p ra ­
wo ob yw ate ls tw a na p o lsk ich  ekranach, ja k  zyskał so 
ble p ra w o  ob yw ate ls tw a da w no  ju ż  na ekranach na j­
ba rdz ie j „u k in o w io n y c h ”  państw  św iata . A m im o  to  
od czasu do czasu p o ja w ia ją  się w  prasie m n ie j lu b  
ba rdz ie j celne k r y ty k i ,  w ystępu jące zdecydowani® 
p rze c iw  du bb ing ow i, p rzy  czym  g łó w nym  argum en­
tem  oponentów  jest „p ro fa n a c ja ”  głosów u lu b io nych  
a k to ró w , s łaby synchron,,,U łożenie”  głosów na Je<S 
ne j płaszczyźnie itd .

Tajemnicza
podróż
Czombego

W  D N IU  W C Z O R A J­
S Z Y M  m a rio n e tk o w y  
p rezyden t K a ta n g i, 
Czombe o p u śc ił w  ta ­
je m n ic y  E lis a b e th v ille  i  
u d a ł się w  n ieznanym  
k ie ru n k u . A genc ja  R eu­
te ra  pisze, iż  Czombe, 
k tó re m u  tow arzyszy  je ­
go „m in is te r  sp ra w  za­
g ra n iczn ych ”  K im bao , 
u d a ł się p rzypuszcza ln ie  
na spo tkan ie  z przedsła 
w ic ie le m  centra lnego 
rządu ko ng ijsk iego .

S peku lac je  na tem a t 
ew entua lnego spo tkan ia  
Czombego z , p rzedstaw i 
eie lem  cen tra lnego  rzą ­
du k o n g ijsk ie g o  p rzy ­
b ra ły  na s ile  po  opusz­
czeniu E lis a b e th v ille  i 
podróży do L e o p o ld v ille  
p.O. szefa o p e ra c ji c y w il 
ne j w  Kongo, d yp lo m a ­
ty  fra ncusk iego , G eor­
ges D um onte t. P rzeby­
w a ł on przez dw a  tygod 
n ie  w  s to lic y  K a ta n g i, 
gdzie p rz e p ro w a d z ił roz 
m o w y  z p rze d s ta w ic ie ­
la m i m a rio n e tko w ych  
w ła d z  K a ta n g i.

Z O N I A

N A  O I Ï Z N

Afrykańska przyjaźń
bonsklch neokoioniaiistów
„P rz y ja ź ń ” , „W sp ó łp ra ca ” , „B e z in te re so w ­

ność”  i  „S zacunek d la  a fry k a ń s k ic h  na rodów ”  
—  te  propagandow e hasła  zachodn ion iem leck i 
p rezyden t L u cb ke  od ponad tyg o d n ia  m a n i­
fe s ta cy jn ie  obw ozi po k ra ja c h  C za rne j A f ry k i.

Tym czasem , o dz iw o, równocześnie z ty m  
fe s tiw a le m  b o ń sk ie j serdeczności, m ia ro d a jn a  
prasa zachodn !on icm iecka  od k i lk u  ju ż  dn i 
rozpoczęła p ra w d z iw ą  o fensyw ę n e o ko lo n ia li-  
styczną.

W  środę, ko lońska  „D eutsche Z e ltu n g ”  1 za- 
ch o d n io b e rłiń s k i „D e r  T ag ”  o tw a rc ie  dom a­
g a ją  się, w  rocznicę zam ordow an ia  L u m um by, 
z lik w id o w a n ia  z ko le i jego  tow arzysza  w a lk i,  
G izeng i. Z a c h o d n io b e rliń sk ie  gazety „T e le ­
g ra p h ”  ł  „Tagessp iege l”  żąda ją  rów nocześnie 
nieograniczonego p o p a rc ia  H o la n d ii w  sp raw ie  
I r ia n u  Zachodniego, H a m b u rs k a  „D ie  W e lt”  
da je  w y ra z  nadzie i, iż m łode  państw a  a f r y ­
kańsk ie  „w y k a ż ą  s iln ie jszą  o r ie n ta c ję  p roza ­
chodn ią ''.

W  zw ią zku  z don ies ien iam i o dostaw ach 
b ro n i „p e w n y c h  m o ca rs tw ”  d la  Czombego v ia  
A ngo la , ta je m n icza  podróż bońskiego m in is tra  
obrony S traussa  do L izbony , dokąd p rz y b y ł 
on we w to re k  w ie czó r, nab ie ra  szczególnego 
posm aku. D la  za m yd le n ia  oczu o p in ii p u b lic z ­
ne j, ta  w iz y ta  S traussa, k tó ry  uda je  się na ­
s tępnie do H iszp a n ii, okreś lona  zosta ła  ja k o  
„p ry w a tn a ” . W  bońsk ich  ko lach  p o lityczn ych  
je s t ta je m n icą  po liszyne la , że S trauss w  ten 
sposób zareagow ał na osta tn ie  w ezw an ie  re ­
ż im u  Salazara, ape lu jące  do państw  N A T O  o 
o tw a rte  poparc ie  P o r tu g a lii w  A ngo li.

M ożna p rz y ją ć  za p e w n ik , iż S trauss p e r­
t ra k tu je  w  L izbon ie  w  sp raw ie  poparc ia  w o j-  
n y  k o lo n ia ln e j w  A n g o li dostaw am i zachodn io - 
n ie m ie c k ie j b ron i. Już w  p o ło w ic  ub. ro ku  
N R F sprzedała P o rtu g a lii ponad 10.000 szyb ­
kos trze ln ych  au tom a tów . Ponadto P o rtuga lia  
za-warła n iedaw no  z f irm ą  K ru p p  um ow ę na 
kw o tę  1,3 m ilia rd a  cscudos, p rze w id u ją cą  eks­
p lo a ta c ję  złóż ru d  że laznych i  m anganow ych 
w  A n g o li p rzy  pom ocy te j zac liodn ion iem iec- 
k ie j f i rm y . K i lk a  m iesięcy tem u w icekancle rz  
N R F i  m in is te r gospodark i E rh a rd , p o d k re ś lił 
na k o n fe re n c ji p ra so w e j w  L izbon ie , iż  do­
s trzega w  P o rtu g a lii „ k r a j  godny zaufan ia, 
k tó ry  zas ługuje, by uzyskać pom oc” .

K ru c h a  zaiste w y d a je  się w  św ie tle  b ru ta l­
ne j w y m o w y  ty c h  fa k tó w  propagandow a fasa­
da a fry k a ń s k ie j „p o d róży  p rz y ja ź n i”  zachod- 
n lon lem leck iego  p rezydenta . (JAS)

S P R Ó B U JM Y  O D PO ­
W IE D Z IE Ć  na te trz y  
p ie rw sze  za rzu ty . A le  
zan im  n a s tą p i odpo­
w ie d ź  —  ogó lna  uw aga : 
za rzu ty  „a n ty d u b b in g o - 
w e”  są na ogół t ra d y ­
cy jne . T o  znaczy d o ty ­
czą one w  znacznej m ie  
rze h is to r ii,  a naw„et p re  
h is to r ii p o lsk ich  op ra ­
cow ań d ia logow ych . Na 
w e t n a jw ię k s i oponenci 
p rzyznać  m uszą ce lo­
wość dubb in g o w a n ia  
ta k ic h  f i lm ó w  ja k  
„D w u n a s tu  gn iew nych  
lu d z i”  czy „A n a to m ia  
m o rd e rs tw a ” . N a w e t 
n a jzago rza ls i p rz e c iw n i­
cy du b b in g u  p rzyznać 
m uszą celowość d u b b in ­
gow an ia  w szys tk ich  f i l ­
m ów  ko m en tow anych . 
I  n a w e t n a jb a rd z ie j 
„g n ie w n i”  u s p ra w ie d li­
w ić  m uszą d u b b in g  w  
te le w iz ji.

PO NADTO : laraucon®  
Już u  nas ostateczni® 
du bb ingow an ie  wszyst­
k ic h  f i lm ó w . D ub b in ­
gu je s ię  ty lk o  nieznacz­
n y  ich  odsetek, w ed ług 
orzeczenia k o m is ji,  z ło ­
żonej z rzeczoznawców. 
Prócz tego w tym  ro k u  
po raz p ie rw szy zasto­
su je  się metodę opraco 
w yw an la  Jednego ty tu łu  
w  dw u  k ie ru n k a c h : dub 
b ingu i  po lsk ich  napt* 
sów.

D A L E J : w szys tk ie  f i l  
m y, w  k tó ry c h  w ys tę ­
p u ją  b a rd z ie j znan i ł  
ch a ra k te rys tyczn i a k to ­
rz y  —  zaopatrzone będą 
w y łą czn ie  w  nap isy, 
aby n ie  zastępować g ło ­
su p ra w d z iw y c h  „b o ­
h a te ró w ” . N a tom ias t 
w szys tk ie  f i lm y  d la  
dz ieci i  m łodzieży, bez 
w y ją tk u  będą dubb ingo  
wane.

F IL M Y  n *  ca łym  świeci®
są coraz ba rdz ie j „rozgada­
ne” . S twarza to  d la  dul>* 
b in gu  coraz szersze pers­
p e k tyw y  rozw o ju . M in ę ły  
bezpow rotn ie czasy, k ie d y  
po lsk i du bb ing  op ie ra ł słę 
na am atorach 1 na s łabej 
bazie te chn iczne j. W te j 
c h w il i  dysp on u je m y ju ź  
kad rą  zaw odow ych reżyse­
rów . red ak to ró w , ak to rów  
spec ja lizu jących się w te j 
dziedz in ie , o trzym u je m y  w 
ty m  ro k u  now ą apara turę . 
Jed yn ie  lo ka l s tu d ia  du b ­
bingowego w  W arszawie W 
da lszym  ciągu tru d n o  na ­
zwać loka lem . Jest to  to ­
nąca w  w iecznym  m ro ku , 
ciasna 1 duszna p iw n ica .

P O LS K I D U B B IN G  sięga1 
n ie  ty lk o  po  k ra jo w e  la u -  
ry . Poziom  naszych oprą* 
cow ań du bb ingow ych Jest 
ju ż  w  te j c h w ili ta k  w y *  
soki, że d u bb ing u jem y NA« 
SZE F IL M Y  N A  OBCE JĘ« 
Z Y K I U NAS. w  k ra ju .  I  o  
dz iw o , nasz dubb ing zna j­
du je  uznan ie w  oczach 1 
..uszach”  zag ran icznych Im  
po rte rów  1 k ino m a nó w . W  
sam ym  ty lk o  roku  1961 o- 
pracow ano w  Językach ob­
cych 42 ty tu ły .  F ilm y  t® 
w yśw ie tlan e b y ły  na m ię­
dzynarodow ych fe s tiw a lach j 
zysku jąc ba rdzo do b rą  m ar 
kę,

Leszek G O LIN S K ł

LOSOWANIE
piłkarskich
mistrzostw
świata

SANTIAG O  PAP. W s to li*  
cy C hile — Santiago odby­
ło  s ię losow an ie tegorocz­
nych p iłk a rs k ic h  m is trzostw  
św iata .

Zdecydow ano rozsta w ić  
czte ry  zespoły P o łud n iow e j 
A m e ry k i: C hile , B razy lię , 
A rg e n tyn ę  1 U ru gw a j.

A  oto poszczególne g ru p y
SA N TIAG O  — Chileii 

Szw ajcaria , W łochy 1 N R F.
V IN A  D EL M AR  — B rązy  

lia , M aksyk, H iszpania 1 
CSRS.

R ACAGUA — Argentyna« 
Bu łga ria , W ęgry i  A n g lia .

AR IC A — U ru g w a j, Ko« 
lum b ia . Jugosław ia 1 ZSBJb
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M iro s ła w  S M O L A R  ja k o  za­
bó jczy „pożeracz serc n iew ieś­
c ich ”  P iszcza lsk i okaza ł się a k to ­
rem  o duże j k u ltu rz e  i  ru tyn ie . 
D ia log  z p ieczeniarzem  (zabaw ny  
T e o fil O RDO ŃSK1) b y ł m a łym  
a rcyd z ie łk ie m  hum oru .

Zabaw ne b y ły  w  ro la ch  p re­
te n s jona lnych  d ew o tek  K ry s ty n a  
C Z A R N E C K A  i  M a r ia  K A S S O W  
S K A . Iry to w a ła  szarża E ugeniu­
sza K U J A W S K IE G O  ja k o  zban­
k ru tow anego  u trac jusza . W  r o l i  
syna, opóźnia jącego z  sobie ty l ­
ko w iadom ych  p rzyczyn  o tw a r­
cie testam entu , p rz y p o m n ia ł się 
b. a k to r  szczecińskich te a tró w  —  
Jerzy J A S IŃ S K I. Z  tem peram en  
tern za g ra ł hochsztap lera F e liksa , 
nieb ieskiego  p ta ka  udającego po 
pu la rnego  tenora  —  Bogdan Z IE ­
L IŃ S K I, a re zo lu tn ym  lo ka je m  o 
um ysłow ości zam ąconej wspom ­
n ie n ia m i z  p oby tu  w  M onte  Car-  
lo  b y ł St. M A S Ł O W S K I.

O rk ie s tra  a kom pan iow a ła  a r ­
tys tom  dyskre tn ie , deko rac je  by­
ły  proste  —  przystosowane do 
w ę d ró w k i o  o tzw , te ren ie . _ (a)

m U rocza a r tys tka  te a tru  w  Gorzo 
m  w e — B a rb ara  BAUG JEt.O W SKA 
I I (Jadzia) w duecie z Bogdanem  

Z IE L IŃ S K IM  (Fe liks).
Foto G rażyna W yszom lrska —

| | Poznań

JA D ZIA “ ...
myszką!

Gościnne wysłępy 
Państw. Teatru 
im. Juliusza Osterwy 
z Gorzowa Wlkp.

D O S K O N A L E  b a w i się pu ­
b liczność na gośc innych  przed­
s taw ien iach  P aństw ow ego Tea­
tru  im . Ju liu sza  O s te rw y t G o­
rzow a fa lk p . pocieszne fio le  Sta­
re j, bo. a n ty k w a r ia c k ie j ju ż  p ra ­
w ie  ra m o tk i zm arłego  przed p ó l 
w ie k ie m  R U S Z K O W S K IE G O , 
w z ią ł na sw ó j ś w ie tn y  w a rsz ta t 
J U L IA N  T U W IM . O d k u rz y ł i  od­
św ie ży ł teksty , w szys tko  to  zgrab  
n ie  z a p ra w ił m uzyczką, a że zro ­
b i ł  to  z w ła śc iw ą  sobie m aestrią , 
sta rośw iecka  bu fonada R uszkow ­
skiego je s t p rzede w szystk im ... 
te a tra ln ą  bu fonadą samego T u ­
w im a  i jego  zam ie rzone j k p in y  z  
tego św ia tka , k tó ry  odszedł j u t  
w  h is to ryczną  n iepam ięć.

W  T E A T R Z E  G O R Z O W S K IM  
sp repa row a ł k ro to c h w ilę  B ro n i­
s ła w  K A S S O W S K I, w  sposób od­
m ie n n y  od a d a p ta c ji S A W A N A . 
Z am ias t s ty lizo w a n e j, s ta ro ­
ś w ie c k ie j ko m e d ii „d e l a rte ”  po­
kazał ro z fika n ą  re w io  -  burleskę , 
w  k tó re j pe łno  b y ło  gagów i  fa r ­
sow ych „n u m e rk ó w ".

Za to  a k to rsko  b y ło  k i lk a  ró l 
bardzo dobrych . B A R B A R A  B A R  
G IE L O W S K A  (Jadzia) m ia ła  
ka p ita ln e  w e jśc ie , w y g lą d a ła  u ro  
czo i  śp iew a ła  z  zacięciem  raso­
w e j op e re tko w e j w o d e w ilis tk i.  
O k la s k iw a n o  ją  gorąco zw łasz­
cza za p iękną  a rie tk ę  z „C z a ru  
w a lca ".

G d zie  jest m ój dom ?

R E L A X
w ś r ó d

PAJĘCZYN
M Ó J D O M  T O  H O T E L , A L E  J A K I  TO  

DOM... —  Jan G O G O L z a ję ty  ob ie ran iem  
k a r to f l i  zam yśla się g łęboko. —  Co tu  
można ro b ić?  — doda je  po c h w ili.  —  Go­
tu ję  ob iad, czytam  gazetę i  spać. Cza­
sem odw iedz i cz łow ieka  ja k a ś  m iła ... p lu ­
skw a, to  i  w ese le j. „B a b k i”  n ie  chcą do 
nas przychodzić , bo są ta k ie  w ie lk ie  szpa­
r y  w  podłogach, ie  żadna „s z p ilk a ”  tego 
n ie  w y trz y m u je

R O Z P O C Z Y N A M Y  
w ę d ró w k ę  po ho te lu  
ro b o tn ic z y m  S P B M  -  2 
.m ieszczącym  się w  ba­
ra k u  p rzy  u l.  W ła d y ­
s ła w a  IV — z p rzedstaw i 
c ie le m  Zarządu O k rę ­
gowego Z w ią zku  Z aw o 
dow ego P B iP M B  — St. 
K ltm a s k ie m . B rudne  
śc iany , zasnute pa jęczy 
n a m i. N ie  m y te  okna, 
p o d ło g i i  d rz w i. W ypo­
sażenie, to  o da rte  z la ­
k ie ru  łóżka, n iczym  nie 
p rz y k ry te , ze s ło m ia n y - 
. in i poduszkam i i  szarą 
pośc ie lą . Całości dope ł­
n ia ją  nędzne szafy, o - 
b ite  s ta rą  .ceratą s to ły , 
s z a fk i nocne i  ta b o re ty .

Ciekawostki
polonijne

'K O M IT E T  
M IL E N IU M  
W  B E L G II

ŁĄ C ZĄ C  się ber względu 
na swoje przekonan ia po­
l ity c z n e , po ro ku  przygo­
to w a ń  Polacy w B e lg ii po 
w o ia li do życia na okres 
8 lat. K o m ite tu  ..M ile n iu m ” .

W alne zebran ie k o n s ty tu ­
cy jn e  zosta ło o tw a rte  re­
fe ra te m  o tys ią c le tn im  do­
ro b ku  P o lsk i.

'A R G E N T Y N A

T A B L IC A
P A M IĄ T K O W A

Z IN IC JA TY W Y  Towa­
rzys tw a  Po lskiego im  F ry ­
d e ryka  C hopina, w Pueblo 
N ue ro  - Rosario jed ne j z 

' u l ic  nadano nazwę ..Polo­
n ia ”  dla uczczenia Tysiąc­
le c ia  Państwa Polskiego. 
Na u lic y  te j w m urow ano 
ta b licę  pam ią tkow ą , w y k o ­
naną przez a rch ite k ta  H 
B u ko w iń ska , a u fun do w a­
ną przez T ow arzystw o .

Z  każdego k ą ta  w y z ie ­
ra  zaniedbanie.

— N ic  dziw nego — opo­
w ia d a ją  m ieszkańcy ho te ­
lu . — 'S przą ta czek Już po 
godz. 11 w  po łud n ie  n ie  uś­
w iad czy. B o i  k to  m a p i l ­
nować? K ie ro w n ik  Jest ty l  
ko  gościem .

H ote l ł  ba rak i szko ły  o- 
bo k , zbudow ane zosta ły  
k i lk a  la t  te m u . Podobno 
in w e s tyc ja  kosztow ała  6 
m ilio n ó w  z ło tych . Dziś 
w szystko  g n ije  i  Jest zapu­
szczone. In s ta la c je  n ie  za­
bezpieczone, któ regoś dn ia 
w szys tko  pó jdz ie  z dym em . 
J u t  jeden po kó j się spa lił 
z całą ga rde robą m ieszkań 
ców . Może pow odem  b y ł nie 
do pa łek papierosa, a może 
o d k ry te  gn iazdko e le k trycz

Ciem ne, n ie d o św ie tlo - 
ne ko ry ta rze . W ia tr  
dm ucha przez n ig d y  
n ie  zam yka jące  się 
d rz w i w e jśc iow e . Z  po 
k o ju  d o la tu ją  zapachy 
p rzy rządzanych  p o s ił­
ków . W p ra w d z ie  p rzy  
szkole b u d o w la n e j o - 
bok je s t s to łó w ka , a le  
m ieszkańcy ho te lu  n ie  
chcą z n ie j ko rzystać.

—■ D rogo, m a ło  i  n ie ­
sm acznie —  tw ie rd zą .

W  p o ko ja ch  k i lk u  
cho rych  na grypę . Z a ­
ra ża ją  zdrow ych... W 
je d n y m  p o k o ju  g ra ją  
w  k a r ty , w  la n y m  p iją  
wódkę.

_  W ściec się tu  m ożna z 
nu dó w  — o p ow ia da ją  miesz 
kań cy  ho te lu  z goryczą. Do 
m ia s ta  da leko , w ięc nie 
op ła c i aię w ychodz ić . Jest 
w p raw d z ie  św ie tlica  1 na­
w e t ś w ie tlico w y , ale p rzy  
chodzi k ie d y  chce. Zresz­
tą  w  te j św ie tlic y  n ic  n ie  
m a. Parę krzese ł 1 s to lik i. 
Z gazet ty lk o  „G lo s  P ra­
cy ” . Jest te le w izo r, ale 
ko rzys ta n ie  z niego sale- 
l y  od fa n ta z ji św ie tlicow e 
go.

W  JE D N Y M  s k rzyd le  
h o te lu  m ieśc i się p rz y ­
chodn ia  S P B M -2. N ib y  
ta k ie  same poko je , ale 
ja k ż e  inne. Ś c iany po­
m alow ane, czyste, po d -

lo g i p o k ry te  lin o le u m . 
Jest tu  naw e t p rz y tu l­
na izba chorych , ale le­
ka rz  nie zgadza się na 
ko rzys tan ie  z n ie j,  bo 
d la  ch o rych  n ie  ma o- 
p ie k i.

H EJ. Iza się w  oku 
k rę c i! Jak tu  w ym agać 
w y n ik ó w  p ro d u k c y j­
nych  nd lu d z i, o k tó ­
ry c h  n ik t  n ie  dba. W y ­
poczynek po p racy po­
w in ie n  daw ać nowa e- 
nerg ię  1 ochotę do dzia 
łan ia . Tym czasem  ta k i 
re la x  w śród pa jęczyn 
może w y w o ła ć  ty lk o  
znużenie i  niechęć.

Za co się p łac i k ie ­
ro w n ik o w i hotelu?
C zym  też za jm u je  się 
so c ja ln y  SPBM -2?

K . B IE L A W S K A

Spoza
gór

i

rzek...
G E N E R A Ł  K A ­

R O L Św i e r c z e w ­
s k i  szko li Knścius7 
kow ców  (1943 r.).

(Fo to -C A F)

S TY C ZE Ń  1944 K 
— Smoleńszczyzna. 
P lu ton  u a rto v \n ic z y  
kobiecych jednostek 
W o jska  Polskiego.

(F o to -A rc h iw u m )

G E N E R A L  A L E K ­
S A N D E R  Z A W A D Z ­
K I  w  rozm ow ie  z 
ż o łn ie rza m i z g rupy  
desan tow e j B a ta lio ­
nu Sztu rm ow ego 
przed od lo tem  do 
P o lsk i. U k ra in a  — 
oko lice  S zep ie tów ki 
(w iosna 1944 r.).

(F o to -C A F )

P O L S K A  P A R T IA  R O B O T N IC Z A , R E A L IZ U J Ą C  K O N C E P C JĘ  
Z JE D N O C Z E N IA  W S Z Y S T K IC H  O R G A N IZ A C J I W A L C Z Ą C E G O  
P O D Z IE M IA  W  N A R O D O W Y M  F R O N C IE  W A L K I  Z  O K U P A N ­
T E M  H IT L E R O W S K IM , R Ó W N O C Z E Ś N IE  D Ą Ż Y Ł A  DO U M O C ­
N IE N IA  N O W Y C H  S T O S U N K Ó W  P O LS K O  - R A D Z IE C K IC H  O P A R ­
T Y C H  N A  G R U N C IE  W S P Ó LN E J W A L K I  ZB R O JN E J Z  F A S Z Y ­
S T O W S K IM  N A JE Ź D Ź C Ą . W  TE J S P R Z Y JA JĄ C E J  A T M O S F E R Z E  
I  D Z IĘ K I D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M U N IS T Ó W  P O L S K IC H  W  ZSRR 
—  Z O R G A N IZ O W A N Y C H  W  Z W IĄ Z K U  P A T R IO T Ó W  P O L S K IC H  
Z O S T A JE  U T W O R Z O N A  N A  T E R Y T O R IU M  ZS R R  —  P O L S K A  D Y ­
W IZ J A  IM . T A D E U S Z A  K O Ś C IU S Z K I (1943 R ) . JE J O R G A N IZ A ­
T O R Z Y  I  P R Z Y W Ó D C Y  T O  Z N A N I I  W Y P R Ó B O W A N I W  W A L ­
K A C H  R E W O L U C Y JN Y C H  D Z IA Ł A C Z E  K O M U N IS T Y C Z N I: A L ­
F R E D  L A M P E , W A N D A  W A S IL E W S K A , A L E K S A N D E R  Z A W A D Z ­
K I ,  G EN . K A R O L  Ś W IE R C Z E W S K I I  W IE L U . W IE L U  IN N Y C H . 
PO R A Z  P IE R W S Z Y  W  N A S Z Y C H  D Z IE J A C H  P O W S T A JE  O D R O ­
D ZO N E  W O JS K O  P O L S K IE  O C H A R A K T E R Z E  Z  G R U N T U  O D ­
M IE N N Y M  DO LU D O W E G O  K O R P U S U  O F IC E R S K IE G O  W O JS K A  
P O L S K IE G O  P O L S K A  P A R T IA  R O B O T N IC Z A  S K IE R O W A Ł A  
S E T K I S W O IC H  N A JL E P S Z Y C H  A K T Y W IS T Ó W .

Szanowny
Panie
Redaktorze!

G D Y B Y  w szys tk ich  w arszaw iaków , k tó ­
rz y  w ła śn ie  c h o ru ją  na grypę , w y p ro w a ­
dzić na spacer, u lice  s to lic y  z a ro iły b y  się 
n ie p rze jrza n ym  tłum em . Z am ias t z w y k łe ­
go gw a ru  rozm ów  słychać b y  je d n a k  b y ło  
n ieprzerw ane k ich a n ie , z b io ro w y  kaszel, 
p o s ią k iw a n ie  nosam i, a naw e t, p rz y  dużym  
na tężeniu s łuchu , łupan ie  w  s taw ach. Jed­
nym  s łow em  odgłosy, k tó re  s łyszym y na 
konce rtach  w  F ilh a rm o n ii N a rodow e j i  we 
w szys tk ich  tea trach . Czasam i w y d a je  m i 
się, Panie Redaktorze, że słuchacze na k o n ­
certach  i  w id zo w ie  w  te a tra ch  —  celow o 
w s trz y m u ją  się przez ca ły  tyd z ie ń  od ka ­
szlu i  k ich a n ia , aby móc się p u b liczn ie  
w y ładow ać. W  ka żd ym  raz ie , tegoroczna 
ep idem ia  g ry p y  p rzyp o m in a  ep idem ię  
g ry p y  a z ja ty c k ie j 'sprzed czterech la t. 
D z ienn ie  n o tu je  się ju ż  do 12 tys ię cy  za­
chorow ań, co je s t liczb ą  w ręcz  astrono ­
m iczną. Ł a tw o  bow iem  ob liczyć, iż  w  w y ­
padku, gdyby  g ryp a  nie w ygasa ła , po k w a r 
ta le  i  dw óch tygodn iach , c z y li gdzieś pod

kon iec  k w ie tn ia  —  cała s to lica  leża łaby 
w  łóżku.

Do tego, na szczęście, n ie  d o jd z ie . T e ­
goroczna g rypa  je s t zresztą b a rd z ie j do­
b ro t liw a  od s w o je j g roźne j pop rzedn iczk i 
z 1958 ro ku . N ie  zm ien ia  to , oczyw iśc ie , 
fa k tu ,  że w  ap tekach  trzeba czekać go­
d z inę  z ha k ie m , n im  się o trzym a  p o rc ję  
a sp iry n y , w ita m in y  C i  „A k ro n u ” . L e k a ­
rze pogotow ia  i  n ie  pogotow ia , c i k tó rz y  
jeszcze n ie  zacho row a li, pada ją  na nosy 
ze zmęczenia. Ta podstępna choroba ( ja k  
Pan zapewne w ie , są różne ro d za je  w i­
ru s ó w  g ry p y , a  każdy  z n ic h  lekcew aży  so­
b ie  szczepionkę ochronną, k tó ra  w y k o ń ­
czy ła  jego  pop rzedn ika ) p o w o d u je  liczne  
ko m p lik a c je . N ie  chodzi m i je d n a k , w b re w  
pozorom , o  k o m p lik a c je  w  postac i zapale­
n ia  ne re k  czy za w a łu  serca. G ryp a  zde­
zorgan izow a ła  nam  dość sku teczn ie  ko m u ­
n ik a c ję  m ie jską  (cho rzy  są k ie ro w cy , k o n ­
d u k to rz y , obsługa tra m w a jó w  i  tro le jb u ­
sów), u tru d n iła  za ła tw ie n ie  ró żn ych  sp raw  
s łużbow ych  („p a n  d y re k to r  leży w  łó ż k u ” , 
„pa n  re fe re n t na chorob ie ” , „p a n  naczel­
n ik  ma g rypę ” ) i  w ie le  in nych .

Lekarze  tw ie rd zą , chyba n ie  bez ra c ji,  że 
n a j ła tw ie j zarazić się g ryp ą  w  dużych  
skup iskach  lu d zk ich . I  rzeczyw iśc ie . Już 
pobieżne obse rw acje  p o zw a la ją  w ysnuć  
śm ia łą  hipotezę, że g łó w n y m  ośro d k ie m  za­
każen ia  są w arszaw sk ie  ka w ia rn ie . W  k a ­
w ia rn ia c h  je s t bow iem  t ło k  od ra n a  do 
późnego w ieczora . T ło k  t ło k o w i, rzecz p ro ­
sta, n ie  ró w n y . W  samo p o łu d n ie  na p rz y ­
k ła d  m ożna się jeszcze p rzys iąść do sto­

lik a . N a to m ia s t o  godz. 6 w ieczorem  trzeba  
stanąć p rzy  ja k im ś  s to lik u  (n a jle p ie j p rzy  
ty m , gdzie  b ie s ia d n icy  p rz y g o to w u ją  się do 
p łacen ia  ra ch u n kó w ) i  po m a łe j godzince 
można lic z y ć  na zdobycie  m ie jsca.

K A W IA R N IE  w arszaw sk ie  m a ją  sw ój 
sp e c ja ln y  k o lo ry t. T o  znaczy każda in n y . 
W  je d n e j zb ie ra ją  się p rzew ażn ie  hand la rze  
w a lu tą  i  sz lache tnym i k ru szca m i, w  in n e j, 
bardzo  Pana R edak to ra  przepraszam , pa ­
now ie, k tó rz y  g u s tu ją  racze j w  te j samej 
p łc i. w  jeszcze in n e j panie, k tó re  d la  n ie ­
w ie lk ic h  k o rzyśc i m a te ria ln y c h  g u s tu ją  
w  p łc i o d m ie n n e j. I  ta k  d a le j, i  ta k  da le j. 
M uszę je d n a k , n ie s te ty , pow ściągnąć P ań ­
skie  n iezdrow e podn iecen ie . T a k ic h  k a ­
w ia rn i je s t s to su n ko w o  n ie w ie le . W  pozo­
s ta łych  —  n o rm a ln a  pub liczność.

N a jnow sza  w arszaw ska k a w ia rn ia  (m am  
na m y ś li te rm in  o tw a rc ia ) to  „S Z W A J ­
C A R S K A ” , m ie śc i się w  tzw . w ieżow cu  
u sy tu o w a n ym  na p la c y k u  u  zbiegu S zp i­
ta ln e j, R u tkow sk iego , H ib n e ra  1 B ra c k ie j. 
P ub liczność w  „S Z W A J C A R S K IE J ”  jes t 
w y ją tk o w o  n o b liw a . N ic  dz iw nego. W  pen­
s jonac ie  „Z G O D A ”  (to  je s t w ła śn ie  ten 
w ieżow iec) m ieszka ją  p rzew ażn ie  zag ra n i­
czn i d yp lo m a c i. T o  w szys tko  p oda ję  Panu 
ja k o  c iekaw ostkę , pon iew aż i  ta k  Pan n ie  
zn a jd z ie  m ie jsca  w  „S z w a jc a rs k ie j” . I  w  
żadne j In n e j k a w ia rn i.  A  p ó źn ie j d z iw i­
m y  się, skąd  s ię  b ie rze  g ryp a . Pan ju ż  
w ie  skąd, ja k  ró w n ie ż

P a ń sk i
T A D E U S Z



j STRÖNA B  KURTEK

W  d n ia  17 s tyczn ia  1962 r .  zm a rł w  w ie k u  la t  64

Józef Włodarski
in ż y n le r -e le k try k

w ie lo le tn i p ra c o w n ik  Szczecińskiego O d d z ia ła  P rzed­
s ię b io rs tw a  P ro je k to w a n ia  i  U s ług  In w e s ty c y jn y c h  

„ In w e s to p ro je k t” .

W  Z m a rły m  tra c im y  oddanego p ra co w n ika , cenionego 
- p ro je k ta n ta  i  n ieodżałowanego Kolegę.

D Y R E K C JA , R A D A  Z A K Ł A D O W A  
K O L E Ż A N K I I  K O L E D Z Y

493-G

PRZETARG RIEOGRANICZORT
n a  sprzedaż sam ochodu bojow ego pożarniczego m a rk i 
M a g iru s , n r  podw ozia  44338-124, n r  s i ln ik a  108085 — 

cena w y w o ła w cza  sam ochodu 75.000 z ! 

o g ł a s z a

P R E Z Y D IU M  P O W IA T O W E J R A D Y  N A R O D O W E J
W y d z ia ł S p ra w  W ew nę trznych  

P o w ia to w a  K om enda S traży  P oża rnych  w  N ow ogardz ie

P rze ta rg  odbędzie s ię  (zgodn ie  z zasadam i ok re ś lo ­
n y m i w  zarządzeniu M in is tra  K o m u n ik a c ji z d n ia  
1 s ie rp n ia  1960 r .  w  sp ra w ie  postępow an ia  ze zbędny­
m i po ja zd a m i sam ochodow ym i) w  d n iu  25 s tycznia 
1962 r. w  garażu P K S P  w  N ow ogardz ie  p rz y  u l.  22 L ip ­
ca  11.

W  p rze ta rg u  b rać  m ogą u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze i  osoby p ry w a tn e  po w p ła c e n iu  do 
kasy  P K S P  w a d iu m  10 proc. ceny w y w o ła w cze j, n a j­
p óźn ie j w  p rzeddzień  prze ta rgu .

Sam ochód można oglądać w  d n i powszednie od d a ty  
ogłoszenia p rze ta rgu  w  godz. p rze dpo łudn iow ych  w  ga­
rażu  PKSP p rz y  u l.  22 L ip ca  11. 247-K

N A  R E M O N T  O B M U R Z A  K O T L A  PAR O W EG O  
po jem ności 55 m*

o g ł a s z a

O K R Ę G O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  M L E C Z A R S K A  
W  S T A R G A R D Z IE

W  prze ta rgu  m ogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  na le ży  składać do d n ia  29. I .  1962 r . O tw a r­
c ie  o fe r t nas tąp i k o m is y jn ie  w  d n iu  30. I .  1962 r.

Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta  bez podania 
p rzyczyn . 245-K

N A  S P R Z E D A Ż  S A M O C H O D U  C IĘ Ż A R O W E G O

m a rk i:  C h e v ro le t-U .Y .R  3/4 to n y  — n r  s iln ik a  G.R. 
3936250, n r  fa b r. 3842123845 -  cena w yw o ła w cza  30.000 zł 

o g ł a s z a
ZE O Z -  E L E K T R O W N IA  „S Z C Z E C IN " 

u l. G dańska  34 a.

P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  1. I I .  1962 r. o godz. 10
w  E le k tro w n i „Szczecin” .

U d z ia ł w  p rze ta rg u  mogą brać  p rzeds ięb io rs tw a  pań 
s tw ow e, spółdzie lcze o raz  osoby p ryw a tne .

W a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. ceny w yw o ła w cze j n a ­
leży w p ła c ić  do  kasy za k ła d o w e j na jp ó źn ie j w  d n iu  po­
przedza jącym  p rze ta rg .
P o ja zd  m ożna oglądać w  d n ia ch  30 i  31. I .  1962 r. 
w  godz. od 10-13. 239-K

am m m E u m

W mforuhmor
HANDLUJ USŁUG

S K L E P  S P E C J A L IS T Y C Z N Y  P S S  
p rz y  uL  W ie lk ie j 22 

p o l e c a
W Y R O B Y  Z  M A S  P L A S T Y C Z N Y C H  
F O L IĘ  O D Z IE Ż O W Ą  I  S T O ŁO W Ą  

O K Ł A D Z IN Y  PO D ŁO G O W E

N O W O  O T W A R T Y
D O M  O B U W I A  P S S

n a jw ię k s z y  w  Polsce 
p o l e c a

O B U W IE  D A M S K IE , M Ę S K IE , 
D Z IE C IĘ C E  I  F IL C O W E

p rzy  A l.  N iepod leg łośc i 
obok B a n i „E x lra ”

P S S  p o l e c a
odzież m ęską i  dam ską w  sk lepach: 

uL K rzyw o u s te g o  64

u l. B ogus ław a  1/2

R E S Z T K I  T K A N I N
ba w e łn ia n ych  i  je d w a b n ych

p o l e c a j ą  S K L E P Y  PSS
p rz y  u l.  RooseveIta  73 
i  D ębogórsk ie j 1

n o rod z in ny . W iadom ość, 
Przęsoctn u l.  P o lna  1.

458-0

P O M Ó W IE N IA  na  p. 
E m ilię  Pasich ta m . B u­
czka 17 od w o łu ję  i  prze 
praszam . Czesława L i­
siecka. S ław om ira  14.

457-G

„K A R U Z E L A -’ (ro czn ik i 
od 1959 do 1981 ro k u ) 
p iln ie  poszukiw ane. O- 
fe r t y  na leży  k ie ro w a ć  
do B iu ra  Ogłoszeń RS W 
„P ra sa ", Łódź, P io tr ­
kow ska  96 lu b  „K a ru ­
zela” . 218-K

s m u m
FA B R Y C ZN IE  now ą „Sy 
renę” , sprzedam , te l.

NOW E fu t r o  n y lo no w e  
sprzedam , te l. 355-36.

458-G

FU TR O  ka ra ku ło w e , sa­
kso fon , k o m p le t p la te ­
ro w y , te le w izo r „R u ­
b in ”  sprzedam , te l. 
388-93 459-G

SAMOCHÓD osobow y 
m a rk i „P ob led a ”  sprze 
dam . W iadom ość, te l. 
44-556 Od godz. 10 — 13 

460-G

T E L E W IZ O R  „B e lw e ­
d e r I I ” , ek ra n  27x36 cm  
sprzedam , u l. P on ia tów  
sk lego 43 — 3 461-G

M AS ZY N Ę  dz iew ia rską 
d w u p ły to w ą  9/80 cm  me 
chaniczną sprzedam, 
te l. 422-36 Od godz. 16—19 

463-G

ble U fn la rzką . O fe r ty : 
B iu ro  Ogołszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  47

472-G

DW Ó CH sam otnych pa
panów  — In żyn ie ró w  
leśn ików  poszuku je po­
k o ju  sub loka torsk ieg o. 
M ałopo lska  5 — 15

473-G

3 PO KOJE, ku ch n ia , la 
n ieuka w  śródm ieśc iu  
zam ien ię na 2 m ieszka 
n la  po je d n y m  p o ko ju , 
te ł. 39-464 474-G

B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o poszuku je  po ko ju  
n ieum eb low anego z u- 
żyw alnośc ią ku c h n i, te l. 
382-55 475-G

2 PO KO JE, k u ch n ia  z ła 
z lenką zam ien ię na 2 
oddzie lne m ieszkan ia. 
W iadom ość, te l.  428-59 
od godz. 17 476-G

STU D EN T poszuku je  po 
p o ju  za op ła tą  lu b  u- 
dz te li k o re p e ty c ji. Lesz 
czyńsk iego 47 — Z ien ­
k ie w icz . 477-G

W Y N A JM Ę  2 po ko je  ka 
w a le rsk ie . Gum ieńce, 
Zabużańska 40 — przed 
os ta tn i p rzys ta ne k  8

478-G

2 PO KO JE z ku ch n ią  
odnow ione w  cen tru m  
zam ien ię na 2 lu b  3 z 
now ego bu do w nic tw a , 
te l. 397-55 479-G

M OTOROWER „Jaw a”
sprzedam. W iadomość, 
Szczecin, u l. B ro d z iń ­
skiego 15 te l. 723-26 od 
godz. 16 — 18 463-G

2 PO KOJE z kuch n ią  
N ow ogardz ie  zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
n ie , chę tn ie  w  SródmieŚ 
c iu . W iadom ość, Nowo­
g a rd , W ojska Po lskiego 
•* -  3 W ąsik  F r. 480-G

P IA N IN O  w  d o b rym  
stanie, p ły ta  m eta low a 
sprzedam  oka zy jn ie , 
spó łdz ie lcza 21 _  3

485-G

R U f P M O
K L A T K Ę  średniego roz 
m ia ru  ku p ię , te l. 352-15 

448-G

U D Z IE L A M  le k c j i  ńa
fo rte p ia n , akordeon, 
skrzypce . Dochodzę do 
dom u, te l. 349-71 449-G

POMOC dom ow a po­
trzebna od zaraz. W łas 
ny  p o kó j. R eferencje 
w ym agane. Zgłoszenia 
godz. 17 — 20, Jacka So 
p lic y  20 451-G

PO TR ZEB N A pom oc do 
m ow a do dziecka na sta 
1«. Targow a 4 te l. 380-21 
• d  godz. 15 450-G

STA RS ZA uczc iw a lu ­
biąca dz iec i p rzy jm ie  
pracę w  gospodarstw ie 
dom ow ym . O fe r ty , B iu  
ro Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du P rusk iego 8 n r  49

452-G

gjiERUCHOMOŚĆi]

DO M EK, 3 p o ko je , kuch  
n ia , dom ek gospodar­
czy, d u ży  ogród owoco 
w y , sprzedam . Cena 
120000 z ł do uzgodnienia. 
Z ió łko w sk i E lb lą g , Smól 
na 10 453-G

poko je , ku ch n ia , łazien
ka, te le fo n , 16 k ilo m e ­
tró w  od Poznania przy 
s ta c ji ko le jo w e j, zaraz 
sprzedam. In fo rm a c je — 
Z im n y  S tan is ław , Poz­
nań, u l. A r m ii  C zerw o­
ne j 43 — 7 454-P

OGRODNICTW O bezkon
k u re n c y jn e  7000 m kw , 
cen trum  m iasta przem y 
slowego, 40 k m  od Poz­
nania, dom  ze sklepem , 
m ieszkaniem , c iep la r­
n ie , m asyw ne b u d y n k i, 
500 insp ek tó w , 1,5 ha o- 
g rodu , poważnem u sprze 
dam . Oprócz tego 4 ha 
dobre j z iem i. W iado­
mość, T re ich e l — Szcze 
ein-P ogodno u l,  J u ra n ­
da 5 — 6 455-G

DOM Jednorodzinny z GOSPODARSTWO 5 ha.
ogrodem 180Q m kw., I  zamienią na domek Jed

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 poko je  
z ku c h n ią  zam ien ię na 
2 poko je . M a łopolska 
60 — 1 465-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  w y łączonego spod 
kw a te ru n k u . W a ru n k i 
do  om ów ien ia . O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk iego 8 n r  50 

466-G

M AŁŻE Ń S TW O  posZU- 
k u je  po ko ju  sub lo ka to r 
skiego (bez m e b li)  pa r­
te r, I  p ię tro  te l. 42-977 
godz. 15 — 20 467-G

S A M O TN Y mężczyzna 
poszuku je  po ko ju  sub lo  
ka to rsk ieg o. O fe r ty . B iu  
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du P rusk iego 8 n r  48 

468-G

K A W A L E R  spokojnego 
usposobienia poszukuje 
p iln ie  p o k o ju  sub loka­
to rsk iego , te l.  350-41 do 
godz, 15 4 r  “

M IE S Z K A N IE  w  W o li­
n ie , m ożliw ość h o do w li, 
zam ien ię na m ieszkanie
w  Szczecinie. W 'ado- 
rtiość: W o lin , B ie ru ta  24 
— D ziuba 470-G

2 PO KOJE, kuch n ia , ła ­
z ienka, ba lkon  c. < 
k o m fo rt zam ien ię na p 
dobne 2,5 lu b  3 po ko ji 
W iadomość, K o łłą ta ja  
15 — 8 te l. 421-14 od 
godz. 16 471-G

PO SZU KU JĘ pokoj'1 W 
c e n tru m  na pra cow n ią

P R A C O W N I C Y  I
>— /urtzvJdw vutijJ

IN Z . che m ika  i  te c h n ik a  ch e m ika  z p ra k ty k ą , 
za tru d n i n a tych m ia s t Szczecińska W ytw ó rn ia  
F arb  i  L a k ie ró w  w  Szczecinie, u l.  K u jo ta  9. 
W arun k i p ra cy  1 p ła cy  do  om ó w ie n ia  na m le - 
scu. 244-K

W Y K W A LIF IK O W A N Y C H  k re ś la rzy  o raz tech­
n ik ó w  (budow lanych i  m echan ików ) na s ta ­
now iska asysten tów  p ro je k ta n ta , z a tru d n i od 
zaraz B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M orskiego 
O ddział w  Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy 
do om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszenia u l. M a­
łopo lska  44 — p o kó j 9. 234-K

SAM O DZIELN EG O re fe re n ta  tra n s p o rtu  z w y ­
kszta łceniem  ś red n im  i p ra k ty k ą , z a tru d n i Szcze
c iń sk i Zarząd A p te k . Zgłoszenia p rz y jm u je  
D z ia ł T ra n sp o rtu  S Z A  w Szczecinie, u l. W ięc­
kow skiego 1/2. 242-K

PR O JE KTAN TA kosztorysan ta  — wym agane 
w ykszta łcen ie  wyższe te chn . I  ro k  p ra k ty k i 
lu b  średnie te chn . p lu s  5 la t  p ra k ty k i w  zaw. 
Inspektora N adzoru Budow lanego — w ym aga­
ne w yksz ta łce n ie  wyższe techn . p lu s  2 la ta  
p ra k ty k i lu b  średnie techn. p lu s  « la t  p ra k -  
ly k l .  M a js tra  budow lanego — w ykszta łcen ie  
średnio - techn iczne p lus 2 la ta  p ra k ty k i lu b  
up raw nie n ia  m is trzo w sk ie  p lu s  6 la t  p ra k ty k i 
w  zawodzie. Księgowego(ą) — w ym agane w y ­
kszta łcenie śred n ie  p lu s  2 la ta  p ra k ty k i,  za­
tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszkal­
nych Szczecin — Pogodno, u l. P io tra  S ka rg i 
30. 240-K

TEC H N IKÓ W  fa rm ace u tycznych  1 ap teczny eh* 
d ro g is tó w  o raz In n y c h  p ra co w n ikó w  um ys ło ­
w ych pos iada jących od pow iedn ią  p ra k ty k ę  w  
zakresie o b ro tu  ś ro d ka m i fa rm ace u tycznym i 
na szczeb lu h u r tu ,  z a tru d n i Szczeciński Za­
rząd  A p te k . Zgłoszenia p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r 
SZA w  S czecin ie, u l. W ięckow skiego 1/2.

241-K

M AS A R ZY  z k w a lif ik a c ja m i cze la dn ików , p rz y j 
m le  na tych m ia s t do  p ra cy  Zarząd Powszech­
ne j S p ó łd z ie ln i Spożywców „Jedność”  w  Go­
len iow ie . W a ru n k i p ła cy  do  uzgodn ien ia  na 
m ie jscu . D la  do jeżdża jących noc leg i w  po ko ­
ja c h  gośc innych. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł 
K a d r w  Goleniowie** u l. Jedności N arodow e ] 
6 te l. 303 lu b  116. 246-K

1 IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  na  stanow isk©  s t. 
m echan ika  w  Bazie T ra n sp o rtu  i  Sprzę tu , 4 taż. 
lu b  te c h n ik ó w  d ro go w ych  na s tanow iska In ­
spekto rów , w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższo 
te chn iczne f  2 la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie lu b  
średnie techn iczne i  4 la ta  p ra k ty k i,  2 te chn i­
ków  dro go w ych  ną stanow iska sta rszych d róg o- 
m is trzó w , w ym agane w yksz ta łce n ie  średn ie  tech 
n iczne 1 2- le tn ł staż p ra cy , 1 starszego ekono­
m istę do D z ia łu  Technicznego, w ym agane w y ­
kszta łcen ie  średnie z  3 -le tn ią  p ra k ty k ą  zaw odo­
w ą, i  re fe re n ta  do  S e k c ji T ra n sp o rtu  z w y ­
kszta łceniem  śred n im , l  starszego m agazyn ie ra  
z w yksz ta łce n ie m  ś redn im  i  p ra k ty k ą  o raz 1 
k ie row cę  sam ochodowego z  ka te g o rią  p ra w a  jaz  
d y  I  lu b  H  1 co n a jm n ie j 3 -le tn lm  stażem p ra ­
cy , p rz y jm ie  M ie js k i Zarząd D róg 1 
M ostów  w  Szczecinie, p l. D zie rżyńsk iego 1. 
po k . 148. W ynagrodzen ie wg U k ład u  Z b io ro w e ­
go P racy  w  B u d o w n ic tw ie  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 203-K

W Y N A JM Ę  p o kó j sub lo 
k a to rs k i nauczycie lce 
za pom oc dz iecku w  na 
uce. O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń, p la c  H o łd u  P rus­
k ieg o  8 n r  44 481-G

4 T E C H N IK Ó W  okręto-wców p rz y jm ie  do  pracy 
B iu ro  K o n s tru k c y jn e  T a b o ru  M orskiego 
O/Szczectn, u l. M a łopolska 43 — 44 — 4 p ię tro  
pok. n r  70. te l. 46-439. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy 
do o m ó w ie n ia  na m ie jscu. 413-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko je  
ku ch n ią  I  p ię tro , 

f ro n t p rz y  p a rku , zam ie 
n lę  na 3 po ko je  z kuch  
n ią . 5-go L ip ca  24 — 20 
(w e jśc ie z N oakow skie- 

482-G

K IE R O W N IC Z K Ę  ad m in is tracy jno -g osp od arczą 
w ym agane m in im u m  ś redn ie  w ykszta łce n ie  

o raz p ra k ty k a  w  dz ia le ho te l a rsko-gastronom icz 
nym , zaangażuje n a tych m ia s t Po laka Żeg luga 
M orska do Dom u M aryna rza  w  Szczecinie. Zglo 
szenla osobiste u k ie ro w n ik a  D om u M aryna rza , 
A l. W ojska P o lskiego 107/109. 230-K

W Y N A JM Ę  p o kó j panu. 
G łębok ie , Jaw orow a
18 -  2 483-G

PO SZU KU JĘ p iln ie  po­
k o ju  sub loka torsk iego. 
O fe r ty , te l. 363-12 do 
godz. 16. 484-G

Z IE LO N O G Ó R S K IE  Z jednoczen ie B u do w n ic tw a  
z a tru d n i In żyn ie ró w  bu d o w n ic tw a  ogólnego oraz 
in żyn ie ró w  in s ta la c ji san ita rn ych  1 e le k trycz ­
n ych  w  Z jed no czen iu  I po d le g łych  przedsię­
b io rs tw a ch. Od kan dyd a tów  w ym agana jest od­
pow ied n ia  p ra k ty k a . Po pó łro czne j p racy za 
pew nia się uzyskan ie  m ieszkan ia. Zgłoszenia 
k ie row a ć  na adres: Z ie lon og órsk ie  Z jednoczen ie 
B u do w n ic tw a , Z ie lon a  G óra u l. W yspiańsk iego 

807-K

2 1/2 PO KO JU , śródm ieś 
cle, f ro n t z używ alnoś­
cią ku c h n i 1 łaz ie nk i za 
m ie n ię  na 1 po kó j z 
kuch n ią . M ożliwość u -  
rządzen ia  ku c h n i od­
d z ie lne j. W iadomość, 
te l. 711-82 po godz. 17.

485-G

3 PO KO JE t  kuch n ią , 
c . o. za m ien ię  na 2 ma 
le  po ko je  z kuch n ią  
e. o., Szczecin, N ie­
dz ia łkow sk ieg o  20—6.

486-G

ñ G M B »
ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
w yda ną  przez P A M  na 
nazw isko M ałgorzata
W asilew ska 1 Jadw iga 
W ojtaś  487-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  AC B 321346 w y ­
dany na  nazw isko M ar­
szalek Z dz is ław  zam. 
Szoaeda. u l. M a jow a  5 

Ć88-G

IN Ż Y N IE R A  techno loga dre w n a  lu b  te ch n ika  
p rzem ysłu  d rzew nego na  s tanow isko w  Dziale 
N orm ow an ia  P racy , z a tru d n i na tych m ia s t Rejon 
P rzem ysłu  Leśnego Szczecin, u l. Szym anow skie 
go 4a. W a ru n k i p ra cy  1 p łacy do om ó w ie n ia .

229-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  ze zna jom ością bu­
dow laną na stanow isko K ie ro w n ik a  G ru p y  B u­
d o w lan e j o raz ekonom istę zapoznanego z b ra n ­
żą b udow laną, z a tru d n i n a tych m ia s t R ejon P rze­
m ys łu  Leśnego Szczecin, Szym anow skiego 4a. 
Na s tanow isku k ie ro w n ik a  w ym agana 5-letn la 
p ra k ty k a . W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do om ów ie­
n ia . 228-K

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
nauczyc ie lską n r  454 na 
nazw isko Ła w n icza k  Ka 
z im ie rz  489-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
s toczniow ą n r  6865 na 
nazw isko W in ce n ty  Bar 
to s ik  490-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s tudencką oraz Indeks 
w yd a n y  przez Wyższą 
Szkołę R oln iczą w  Szcze

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
ren c is ty  na nazw isko 
S*zułczyńska M arc janna , 
w ydaną przez Prez. 
W o j. R ady N arodow e j 
w  Szczecinie 49l-o

P O LS K I — „D o w ó d  osobisty*! 
g. 19.30 (p ią tek i  sobota) 
W SPÓŁC ZESN Y — „K o r d ia n "  
g. 18 — sobota g. 19.30 
O PER ETKA _  ,,R O xy ’ g. 19.1S 
— sobota: „Rozkoszna dziew ­
czyn a " g. 19.15

KINA

ZG U BIO NO  le g ity m a c ję , 
in w a lid zką  n r  2101 na i 
nazw isko K a z im ie rz  K u  I 
I lk o w s k i .  '  ,, I9J-G.1

KOSMOS — „W o jn a  1 p o kó j’* 
g. 9, 13, 17, 21 — U SA _  od la t  
12 (p ią tek  i  sobota) — I I  części 
D E L F IN  — „ A l ic ja  w  k ra in ls  
czarów ”  g. 13.45 — „ W  św ie tlo  
neonów ”  g, 16, 18.15, 20.30 — 
szw edzki — od la t  16 — doda­
te k  na X X - le d e  PPR „K a -  
p ro n  zam iast s ta li”  — sobota! 
„N ie w id o m y  m u zyk ”  g. 10.30,
12.30, 14.30, 16.30. 18.30, 20.30 — 
radź. — od la t  12
B A Ł T Y K  — „D o tkn ięeJe no cy«  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.19, 20.38
— po i. — od la t  16 — do da te k  
n a X X -le c ie  PPR  „P ło c k  1960”  
(p ią te k  i  sobota) j,
P O LO N IA  — „M e za lian s ”  g. 11,
13.30, IB, 18.15, 20.30 — w ęg. — 
od  la t  12 _  do da te k  na  XX-1« 
cle PPR „N a  p rz y k ła d : K o ło­
brzeg”  (p ią tek  i  sobota) w  so­
b o tę  o g. 22.30 „A n a to m ia  m o r  
ders tw a”
P IO N IE R  — „P ią tk a  z  w ysp ?  
ska rb ów ”  g. 15, „T o r ”  g. 17.1S, 
„P o c ią g ”  g. 18.30, 20.39 — poi, 

— od la t  18 (p ią tek)
M U Z A  (Pom orzany) — „Z u za »  
na 4 c h ło p cy ”  g. 17.30, 19.30 — 
po i. — od  la t  16 — sobota g. 
17, 19
S A L A  M R N  _  n ieczynne; sobo 
ta :  „N o ce  nad N ew ą”  g, 17, I I
— radź. — od  la t  16 
PR O M IE Ń  — „Jeg o  e ksce le n c ji 
p. D upon t”  g. 16, 21 — w t. 
fra n c . — od la t  12 (p ią te k  1 so 
bota)
M AR S — „T ru d n e  la ta ”  g.
18.30, 18.30, 20.30 — Wl. _  Od 
la t  16 — sobota: „N a f ta ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — po i. _  od 
la t  16

P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „D l# *  
be łsk i w yna laze k”  g. 15.30, 17.30
— czeski _  od la t  10 — sobota; 
„ A n i  w id u  and s ly c h u " g. 16.30,
17.30 — fra n c . — od  la t  12 

F A L A  _  „H a n d la rze  o p iu m ’’  
B. 18, 20.10 — c h iń s k i — od la i  
16 (p ią tek  1 sobota)
EC H O  (K rzekow o) —  „ B u n t k a  
p ita ñ a ”  g. 18, 20 — czeski — 
<>d la t  16 (p ią tek  1 sobota) 

©DRÍA«■»>**•.* K o lum ba  86 •tęt-- 
„B ie d n i a le  p ię k n i”  g. 18.30 — 
w |. _  od la t  18 — sobota: „ T a j 
na  d ru k a rn ia ’* g. 18.30 — Jug,
— od la t  14
SO SEN KA (Tanowo) — „ Ż y w i 
b o ha te ro w ie ”  g. 18 — radź. — 
od la t  12 (sobota)
ŚW IT  (S ko lw in ) — „S łab a  
p łe ć ”  g. 17, 19 — fra n c . — od 
la t  18 (p ią tek  i  sobota)
M EW A (2elechow o) _  „W zg ó­
rze 905”  g . 18, 20 — Jug, — od 
la t  12 (p ią tek  1 sobota) ’ 

S TY LO W E (H u ta  „Szczecin” ) -4 
„M ą ż  sw oje j nony”  g. 17.30,
19.30 — po i. _  od  la t  12 
Ż E G L A R Z  (Golęplmo) — „H is tO  
r ia  żó łte j c iż e m k i”  g. 16, 18 — 
po i. od la t  7 (p ią tek  1 sobota)
— „T am an go”  g. 20 _  sobota 
g. 20, 22
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„W yższa zasada”  g. 17.30, 19.30 
czeski — od la t  14 (p ią te k  1 so 
bota)

P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) «* „L u d z ie  
na m oście”  g. 17, 19 _  rada,
— od la t  12 (p ią te k  1 sobota) 
b a j k a  (Police) — „N o ce  nad 
N ew ą”  g. 17, 19 — radź. — od 
la t  16 (p ią tek  i  sobota)
l  M A J  (Żydów ce) _  „W rze s ie ń  
1939’* g. 17, 19 — po i. — od la t  
l i  (p ią tek  l sobota)

M A R Z E N IE  (W ielgow o) «© 
„D z iś  w no cy  um rze m iasto*' 
g. 18 (p ią tek  i  sobota)

R EPERTUAR K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  _  W oj. 
Po l. 36 — „S zw a jca ria  Współ­
czesna”  g. 10 — 21

i r u M M

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -4 
gościnne w ys tęp y  D anuty  M i­
cha łow sk ie j w sztuce J. An­
drze jew sk iego „B ra m y  r a ju ”  
g. 19.30 — sobota: g. 18; dan- 
s ng g. 21
N O T — w o j.  Pol. *7 — czyn n y  
od g. 11; sobota: ba l Ś tow . 
E le k try k ó w  g. 21

— W oj. Pol. 66 — f i łn f  
„D z ie ń  os ta tn i — dz ień  p ie rw  
* * y ”  g. 18, 20 — radź. — sobo­
ta : u roczysta w ieczo rn ica  *  
oka z ji X X -le c !a  PPR g, 17.30 
(wstęp za zaproszeniam i)
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  — od g. 9—22 (p ią tek  i  sobo 
ta)
K O M E N D A C H O R ĄG W I —
Ogińskiego 15 — spo tka n ie  z 
relegentamii W szechn icy Ośw. 

18; sobota: f i lm  „S ąd Boży*’ 
1»

P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 18 
— f ilm  „Z w y c ię s tw o  życia**, 
„O  życie cz łow ieka” , „Sen i  
h ipnoza w  św ie tle  n a u k i Pas 
w łow a”  g, 18 (p ią te k l
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•  Ś P O f t f y ' S P O R T
D y p lo m  w ic e m in is t ra  M O N  
d la  s z c z e c iń s k i e g o  d z ia ła c z a

Kie n y k n r z y  siane kauc je

8 min z l
do d y s p o zy c ji

WVCT/HVY
M UZE U M  — S ta rom łyńska  *7 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
książą t po m orsk ich , współcze­
sne m a la rs tw o  po lsk ie  — goda. 
10—l i .

Ambitne plany 
„Kościuszkowców“

P R Z Y S Ł U C H U JĄ C  się w ypow iedz iom  
dz ia łaczy o rg a n izu ją cych  od k i lk u  la t Z a ­
w o d y  K ośc iuszkow sk ie  w  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińsk im  dosz liśm y do p rzekonan ia , 
że w  ty m  w y p a d k u  m o in a  b y  z powodze­
n iem  zastosować p rz y s ło w ie  „a p e ty t w z ra ­
sta w  m ia rę  jedzen ia

P R Z E D  D W O M A  la ty  
saczęło się bardzo 
sk rom n ie . Zaw ody K o ś ­
c iuszkow sk ie  napew no 
będące u lepszoną fo rm ą  
daw n ych  p ró b  „S p ra w -

Bramkarz
BIAŁEK
doskonałym...
koszykarzem

W  ROZPOCZĘTYM WCZO 
JJAJ tu rn ie ju  koszykó w k i 
m ęsk ie j o pu cha r OZKosz, 
A ZS  w y ka zu ją cy  dobre 
przyg o to w an ie  ła tw o  upora ł 
■ię r. AZS P o litech n iką  
«4:27 (34:11). N a jw ięce j
p u n k tó w  d la  akadem ików  
uzyska li: Z em o jd z in  14, Me 

le rs k ł 11, Sobolew ski 10. 
D la  P o lite c h n ik i N ow a k ■ 
W ie se łtie r — po I.

D ru g i m ecz dosta rczy ł 
n ie lic zn e j w id o w n i dużo e- 
m o c ji. W  spo tka n iu  Pogoń 
— O gniw o prowadzenie 
Bm ieu ia lo się ja k  w  k a le j­
doskop ie. M ecz b y ł zacię ty 
1 bardzo w yró w n a n y . Na 
p ię ć  sekund przed końcem  
O gniw o pro w a dz iło  różn icą 
1 p u n k tu . W ty m  jed na k  
m om encie Oszuatowlcz
«decydow ał się na rz u t r. 
dystansu. P itka  w padła do 
kosza i  w  te n  sposób P o­
goń w yg ra ła  szczęśliw ie 
■ w oje p ie rw sze spotkanie 
«8:45 (83:33). N ieprzecię tne
zdo lności s trze leckie w yka ­
za ł w  Pogoni B IA Ł E K , k tó ­
r y  uzyska ł 88 p u n k ty . Do­
brze g ra ł także Oszust o- 
w iez  — 9 p k t. i W oźny 10. 
W  O gniw ie Ło pa c ińsk i i 
S toń sk i zd o b y li po 12 pu n ­
k tó w .

i (man)

n y  do  P ra cy  i  O b ra n y ”  
p rz y ję te  zosta ły  przez 
m łodz ież z pew ną re ­
zerw ą. N ie  przypuszcza 
no, by tego ro d z a ju  im  
p ieza m og ła  b yć  em o­
c jo n u ją ca , a w iadom o, 
że m łodz ież g a rn ie  się 
przed« w s z y s tk im  do  
sp o rtó w  a tra k c y jn y c h , 
da ją cych  m o ż liw o śc i r y  
w a liz a e ji.

O K A Z A Ł O  t lę  Jednak, 
łe  wszechstronne Zaw ody 
K ościuszkow skie d a ją  emo 
c ję  n iem n ie jszą  n iż  np. 
le k k o a tle ty k a , gdyż są w ła  
śn ie  połączeniem  kon ku re n  
c j l  lekko a tle tyczn ych  z 
p róbam i ogólnospraw nośclo 
w ym i i... p ró ba m i in te l i­
genc ji.

Podczas zakończenia se­
zonu na s to lik u  w  szcseciń 
sk im  K lu b ie  G arn izono­
w y m , gdzie od byw a ła  się 
uroczystość, sta ło k ilk a  pu 
charów  i  leża ła  s te rta  d y ­
p lo m ó w  — plon szczeciń­
sk ich  „ko śc iu szko w có w " 
zdo by ty  w  ub . roku .

W O G Ó LN EJ p u n k ta c ji 
k ra jo w e j szczecińscy koś­
ciuszkow cy zd o b y li trze ­
c ie m ie jsce  m a ją c  na sw ym  
kone ie  ponad 18 ty s . s ta rtu  
jących . Jest to  w y ją tko w o  
dużo, gdy się w eźm ie pod 
uwagę, że ta  m asowa im ­
preza m a specyficzny cha­
ra k te r  i  w ym aga od ucze­
s tn ikó w  d łu go trw a łeg o  i 
wszechstronnego przygoto­
w ania.

W  K O N K U R E N C JI po­
w ia tó w  n a jle p ie j spisały
się G R YFIC E, k tó re  w 
p u n k ta c ji w yp rze d z iły  M Y 
S L IB O R Z i  PYRZYCE.

Z u p e łn ie  na tom iast zdy­
stansowane zosta ły  w te j 
k o n k u re n c ji po w ia t SZCZE 
O N  i  ŚW IN O U JŚC IE . Jest 
to  ty m  dz iw n ie jsze , t c  np. 
w Ś w ino u jśc iu  n ieźle do­
tychczas pra cow a ła  orga­
n iza c ja  L P 2 , a na  pew no

p rzy  w ykaza n iu  In ic ja ty w y  
„ko śc iuszko w cy”  s p o tka li­
by  się z dużą pom ocą ze 
s tron y m ie jscow ych  w ładz 
w o jskow ych .

N IE Z A L E Ż N IE  od iloś ­
ciow ego ud z ia łu  oceniano 
rów n ie ż  poziom  spo rtow y  
poszczególnych reprezen ta­
c j i  pow ia to w ych . T u ta j 
na jw yższą notę o trzym a li 
zaw odn icy m iasta Szczeci­
na , przed G oleniow em  1- 
Łobezem.

Sukcesy odniesione przez 
„kośc iuszko w ców ”  w  ubie 
g ły m  sezonie zach ęc iły  
dz ia łaczy do rozw in ię c ia  
zasięgu od dz ia ływ a n ia . Po­
in fo rm o w a n o  nas, że w  
p rzysz łym  sezonie p rze w i­
du je  się pow iększenie licz  
b y  uczestn ików  do oko io  80 
ty s ię cy  osób. G łów n y  je d ­
n a k  nac isk  położą dz ia ła ­
cze na wszechstronne szko 
len ie  u cze s tn ikó w  1 pod­
nies ien ie  ich  poziom u spor 
towego.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  
p rze d s ta w ic ie l Szczecin 
sk iego  G a rn izo n u  w rę ­
czy ł p rzew odniczącem u 
W o je w ódzk iego  K o m i­
te tu  Zaw odów  Kościusz 
k o w sk ich  Zb . O r ło w ­
sk iem u  d yp lo m  nada­
n y  przez w ic e m in is tra  
O bro n y  N a ro d o w e j gen. 
Duszyńskiego. (st)

STALEWSKA 
nie zmieniła 
barw

JU TRO  zam ieścim y ko ­
le jn y  od c ine k oceny sezo­
nu  p ływ a ck ie go , opracow a 
n y  d la  nas przez prezesa 
OZP Tadeusza Ręka. Dziś 
w y ja śn ia m y  p rz y k rą  po­
m y łkę , ja k a  w k ra d ła  się 
do odc inka  zamieszczonego 
onegdaj. O tóż bez w iedzy 
au to ra  dokonano w  tekśc ie  
zm ian, k tó re  spow odow a­
ły , Iż  zaw odn iczkę z Go­
rzow a S T A LE W S K Ą  p rzy ­
pisano tre n e ro w i Z om bko- 
w i ze S ta rga rd u . O m y łko ­
wo zam ieszczono rów nie ż 
zdjęc:e  in n e j p ływ a czk i z 
podpisem  „S ta le w ska ” . A u ­
to ra  i  c zy te ln ikó w  przepra 
s u m y .

D Z B N - 8 w
M IJ A  ju ż  3 I  p ó l ro k u  od czasu w e jś ­

c ia  w  życ ie  u c h w a ły  R ady M in is tró w  w  
s p ra w ie  k a u c ji m ieszkan iow ych . Od tego 
czasu w  Szczecinie n a g rom adz iło  się w  
ba n ku  ponad 8 m in  zł.

mm,
H e rb a ta  

c z y  p iw o ?
M O J A  żona należy do 

osób racze j spoko jnych . 
A ż  tu  k iedyś w  naszym  
c ich ym  do tąd  dom u do­
szło  do scys ji

—  Ja  w y s y ła m  cię po 
śledzie, a ty  n ie  dość, 
że w racasz z p u s tym i 
rę k a m i, to  jeszcze w y ­
g ląda na  to ja kb yś  „w ą ­
cha ł k o re k "  —  dość o- 
s tro  po w ie d z ia ła  żona.

N ie pom og ło  t łu m a ­
czenie, że szuka jąc śle­
d z ik ó w  zm arz łem  i  w stą  
p iłe m  na dw orzec N ie - 
huszewo ty lk o  na he r­
batkę, a pon iew aż he r­
b a tk i n ie  było , w y p i­
łe m  w ię c  m ałe  grzane  
p iw k o . S ta ra jąc  się ja ­
koś u s p ra w ie d liw ić  t łu ­
m aczy łem  żonie, że to  
przecież w in a  obs ług i 
bu fe tu , k tó ra  w  c za jn i­
ku  na he rba tę  g o tu je  p i 
w o  — ale n ic  n ie  po­
m ogło.

—  N a d w o rcu  sprze­
da je  się taJcże herbatę  
—  za w yro ko w a ła , a ja  
choć doskonale w iedz ia  
łem , że je s t inacze j, n ie  
m ia łe m  o d w ag i pro testo  
vjać. W iedz ia łem  bo­
w iem , że w  dom u jes t 
trzepaczka  i  te  ła tw ie j 
poznać d o k ła d n ie  żonę 
ko leg i n iż  w łasną. W o­
la łe m  w ięc n ie  ry zyko ­
wać. ( ja w .)

U c h w a ła  R a d y  M in i­
s tró w  okre ś ja , że ka u ­
c je  m ogą być  w y k o rz y ­
s tyw a n e  w  fo rm ie  po­
życzek przez D Z B M -y  
na re m o n ty  budynków . 
Jak  w ia d o m o  w  u b ie ­
g łym  ro k u  m ia s tu  za­
b ra k ło  na te n  ce l p ie ­
n iędzy. P on iew aż w  bie 
żąeym  ro k u  przyznane 
k re d y ty  na re m o n ty  mo 
gą n ie  w ys ta rczyć , czy 
n ie  w a r to  ro zw a żyć  ju ż  
te raz s p ra w y  w y k o rz y ­
stan ia  na te n  ce l p ie -  
n !ęazy zgrom adzonych 
z k a u c ji?

W a ru n k i pożyczk i dla 
D Z B M -ó w  są bardzo 
ko rzys tn e  —  spłata w. 
c iągu  15 la t  na  1 proc.

(b)

Przychodnie
czynne
w niedzielę

J A K  in fo rm u je  W y 
d z ia ł Z d ro w ia  Prez. 
M R N  , w  n iedz ie lę  
czynne będą w szyst­
k ie  p rzychodn ie  ob­
w odow e i  re jonow e . 
P rz y ję c ia  chorych  od 
godz. 8 do 14, a w i ­
z y ty  dom ow e od godz. 
8 do 10. P rzychodn ie  
O bw odow e p e łn ią  d y ­
ż u ry  od godz. 8 do 
18, a p rzych o d n ia  Re 
jo n o w a  p rzy  A l. W o j­
ska P o lsk iego  79 do 
godz. 22. P rzychodn ia  
M a tk i i  D ziecka  p rzy  
u l. W o jc iecha  czynna 
ca łą  dobę. (w it)

W A ŁY  CHROBREGO 2 — a r­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  — godz. 10 — 1«. 
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
o tw a rc ie  w ys taw y  B ron is ław y  
Łukaszew icz i  S tan is ła w y  Bień 
k o w s k ic j g. 10 — l t .
13 T ilU Z  — p i. Żo łn ie rza  8 — 
w ystaw a m alars tw a Bo lesław a 
B rzezińskiego (W arszawa) — 
od g. I I .
K L U B  M P1K — W oj. Po l. 2 — 
w ystaw a a kw a re l 1 rysu n kó w  
Bożeny W o jn e o k le j-H u b ic k ie j 
(ZPAP Poznań) g. 10 — 81.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany

SO BOTA

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7 
I K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j
PR ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  — W o j. Po l. 72 —
g. 18—22.

APTEKI
N r  i  — w o ja k a  P o lskiego 4» 
te l. 371-55.
n r  31 — Dubola I  — te l. 82-4L 

SOBOTA

NR 3 — A l.  P iastów  80 — te !. 
485-17
NR 8 - 4  K o ose re ita  58 — te l. 
353-32

TEIEWII1A
(p rog ram  szczeciński)

17 — pro g ram  tyg od n ia  (ogól 
napolski», 17.20 — lo k a ln y  p ro  
g ram  tyg od n ia , 17.35 — f. lm  
d la  dzieci, 17.50 — It lm  s e ry j­
n y , 18.20 — T V  m agazyn w o j­
skow y ..K oslnus i  k a ra b in ” , 
18.70 — W szechnica TV
„E in s te in ” , 19.30 — dz ienn ik  
T V , 20 — program  pub l. „D y ­
re k to r " .  20.35 — „J a k  zabawa 
— to  zabawa” , 20.55 — „P od  
znakiem  G ry fa ” ,

SOBOTA

10 — program  d la  szkól „B io ­
log ia  d la  k las IV ” , 15.50 — aka 
dem ia z oka z ]i X X -le c :a PPR, 
19.30 _  d z ie nn ik  T V , 20 — m a­
gazyn k u ltu ra ln y  ..Pe.Tiz1’ . 
20.35 — f i r n  fa b .o d  la t  12 — 
„D z ie w ią ty  k rą g " . 82.15 — «etat 
nie w iadom ości, 22.25 — „J a k  
to  m ilo  w ieczó r byw a” .

iAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
PO P Ó Ł G O D Z IN IE  Jagna  w ysz ła  ze sk lepu  z 

m in ą  try u m fu ją c ą . P rześliczne  czarne, m ię k k ie  
pam to fe lk i zam szowe z błyszczącym  k lip se m  
w y ta rg o w a ła  za p o łow ę  te n ”  uw id o czn io n e j w  
w itry n ie .

„L u d w ik  m i n ig d y  n ie  u w ie rz y , gdy m u  po­
w ie m , za ile  k u p iła m  te  p rzep iękne p a n to fle ”  
— cieszyła  się, dum na  z po tęg i s w o je j ko b ie ­
cości. T en  p ię k n y  w io se n n y  dz ień  n e a p o lita ń - 
• k i,  z ło ty  od słońca, ka p ią cy  pom arańczam i i 
m a n d a ryn a km i, b y łb y  p ozos taw ił w  je j um yśle 
la m ę  najw eselsze w spom n ien ia , gdyby  n ie  to, 
że z g łó w n e j u lic y  sk rę c iła  na ja k ie ś  schody 
1 zna laz ła  się n ag le  ja k  gdyby w  in n e j d z ie ln i­
cy, w  d z ie ln ic y  lu d z i ubogich. Szeroko o tw a rte  
d rz w i p a rte ro w ych  zapad łych  d o m kó w  u k a z y ­
w a ły  ich  nędzne w nętrza . N a rozw ieszonych  
w o k o ło  sznurach  s u s z y ły  się części garde roby 
lu d z i b iednych : ja k ie ś  różow e try k o to w e  ko m ­
b in a c je , ła ta n e  porc ię ta , k ra c ia s te  koszule. 
W śród  tych  w yd ym a ją cych  się na w ie trz e  m a j-  
ta só w  i  n a k ra p ia n y c h  słońcem  gaci k rę c iło  się 
m n ó s tw o  dz iec i, wesołych, rozśw ie rgo tanych , 
b ru d n ych , pó lgo łych  i  p rześ licznych . Jeden m a­
ły  ch łop iec  z  f ry z u rą  czarnego p u d la  p rzysko ­
c zy ł do n ie j i  w yc ią g n ą ł rę kę  prosząc o  Jał­
m użnę. S po jrza ła  na " ie g o  i  zm a rtw ia ła . B y ł 
uderza jąco  podobny do  M a c iu s ia . P o rw a ła  go 
w  o b jęc ia  i  zaczęła h is te ryczn ie  p rz y tu la ć  do 
s ieb ie  i  całować. P rzestraszy ł się, w y rw a ł z je j 
o b jęć  i  p o b ie g ł do g ru p k i dz iec i, z k tó ry c h  
d w o je  odw ażn ie jszych  z b liż y ło  s ię  do  n ie j i 
n a cha ln ie  ja k  po lsk ie  C y g a n k i zaczęło prosić 
o k ilk a  liró w . W sunęła do b ru d n ych  ła p e k  ja ­
k iś  sk ro m n y  d a te k  i  czym  prędzej ty m i sam y­
m i schodam i sp łyn ę ła  ku  g łó w n e j u lic y , k rz y ­
czącej k laksonam i, wrzeszczącej g łosam i u lic z ­
n ych  sprzedaw ców , śp iew a jące j teno rem  Jak ie ­
goś podw órzow ego śp iew aka. Zam yślona, n ie  
« w raca jąc  ju ż  u w a g i na w z ro ko w e  i  słowne 
zaczepki W łochów , p o w ró c iła  do  ho te lu . A s - 
fa lto w ic z  czekał ju ż  na n ią . Bez s ło w a  poka ­
z a ł je j godzinę na sw o im  zegarku.

— Cóż to  p a n i ro b iła  ta k  d ługo? Ja  g łu p i 
fczekam I  czekam... A  tu  g łód  ja k  d ia b li.

— Przepraszam  cię , w y b ie ra ła m  p a n to fe lk i.

— No, tak... — uśm iechną ł się — to  je s t a r­
gum ent. Ładne? Pokaż.

R ozpakow ał paczkę i  z m in ą  cz łow ieka , k tó ­
r y  zna się na w szys tk im , w z ią ł d o  rę k i p an ­
to fe lk i,  p rzyg lą d a ją c  im  się na w szys tk ie  s tro ­
ny.

— Z g a d n ij, ile  zap łac iłam ?
— W ie lk a  sztuka , ja k  tu  Jest cena... T rz y

tys iące  liró w .
— A  ja  za p ła c iła m  p ó łtc .a !
— N ie m o ż liw e ! — roześm ia ł s ię  z  zadow ole­

n iem . Jesteś w s p a n ia ła ! T y lk o  z tobą  ro b ić  
zakupy.

— O, n ie , m ó j d ro g i, gdybyś ty  b y ł ze m ną 
n ic  b y  n ie  o p u ś c ili z ceny...

— Rozum iem , u w io d ła ś  w ła śc ic ie la  sklepu.
— Coś w  ty m  rodza ju ... A le  m ów isz  to  tak  

spoko jn ie . N ie  jesteś zazdrosny?
— N o w iesz. T o  ta k  ja k  g d yb y  z całego du ­

żego p ud ła  czekoladek k toś m i uszczknął je d ­
ną. — A  w idząc, że s k rz y w iła  usta  d oda ł śm ie­
ją c  się — „p u d ło ”  n ie  je s t w  ty m  w yp a d ku  
w ła ś c iw y m  okreś len iem ... z  b o m b o n ie rk i, po ­
w iedzm y. M a m  d oskona ły  pom ysł, dam  c l ju ­
t r o  k i lk a  tys ię cy  liró w , żebyś k u p iła  w  ten 
sam sposób jeszcze k i lk a  p a r: — d la  m am y, d la  
M a ry s i i  d la  ch łopców .

O d w ró c iła  s ię  do  n ie g o  ty łe m , ba w ią c  się

n e rw o w o  d łu g im  sznurem  k o ra li.
— Jesteś w s trę tn y  — m ru kn ę ła .
— Dlaczego, ko ch a n ie ’
— Czy n ie  zdajesz sobie spraw y, że to  Jest 

je d n a k  o b rz y d liw e  p o zw o lić  się obm acyw ać ob­
cym  ch łopom , aby m óc ta n ie j coś kup ić .

— Jesteś śm ieszna z  ty m i m a łom ias teczko ­
w y m i przesądam i.

—  To po co się ze m ną żeniłeś? —  w ybuch - 
nęła.

— Bo m i się podobało... a racze j —  doda ł ła ­
godnie —  ty  m i się ta k  podobałaś. N iepo trzebna 
b y ła  ta  cała rozm ow a, a w szystko  d la tego, że 
jestem  g łodny  ja k  pies (to  ok reś len ie  p rzyw io d ło  
m u  na m yśl ukochanego Tobiasza). C ie ka w  je ­
stem , co tam  ro b i Tobiaszek. Czy bardzo za m ną 
tęskn i?

—  M a ty lu  o p ie ku n ó w  i  op iekunek  —  odparła  
kwaśno.

—  T o  ca łe  szczęście, bo  p rz y  w szys tk ich  m oich 
zajęciach... D o m n ie  je d n a k  je s t n a jb a rd z ie j 
p rzyw iązany . G dy  w y jd z ie m y  na m iasto, posta­
ra m  się znaleźć d la  niego ja ką ś  sza łow ą obrożę.

—  S łu ch a j, L u d w ik u  —  «zaczęła w o ln o  i  z na­
m ys łem  —  chc ia łam  z  tobą  pow ażn ie  poroz­
m aw iać...

—  Dobrze, Jagucha, t y lk o  po  p ie rw szym  da­
n iu , bo P o lak, ja k  g ło d n y , to  zły...

—  A  gdy się na je , to  czyta gazetę —  odpa rła
ze s łabym  uśm iechem .

— S łusznie. C ha! cha ! cha !
A s fa lto w ic z  kaza ł sobie podać m a ka ron  w ło ­

sk i z parm ezanem . Jagna spoglądała z podzi­
w em , ja k  m etodą k ra jo w c ó w  n a w ija  m akaron 
na w ide lec, bez opuszczenia go na ta le rz , i zręcz­
n ie  w p row adza  do ust. W idać  by ło , że Jest swo­
bodnym  b yw a lcem  ziem skiego globu.

„M oże  u ludoże rców  —  pom yśla ła  Jagna —  
z taką  gamą w p ra w ą  pożera łby k a w a łk i ludz­
k iego wędzonego m ięsa, m aczając je  w  p ik a n t­
n ym  «osiku i  prow adząc p rzy  ty m  tow arzyską  
rozm ow ę” .

(C iąg da lszy nastąp i) (4?)t

(p rog ram  b e rliń sk i)

13.15 _  „Ś led z tw o” , 1* - *
w id o w isko  d la  dz ie c i od la t 12, 
18 — un iw e rsy te t te le w iz y jn y  
„M a te m a ty k a ” , J8.45 — omó­
w ien ie  program u, 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19.25 — prognoza pogody, 
19.3# — k ro n ik a , przegląd u-y- 
d  a rżeń, 20 — f i lm  pro d . w ęg. 
„Z am ach  o św ic ie ” , 21.25 — Te 
le - le ka rz : „R e um a tyzm  — na j 
droższa choroba św ia ta ” , 21.5« 
— ostatnie w iadom ości k ro n i­
k i.

SO BOTA

10 — k ro n ik a , 10.85 — f ilm  węg* 
„Z am ach o św ic ie ” , 12.00 — re  
po rtaż a k tu a ln y , 13.15 — tran «  
m is ja  ze S zw a jca rii zaw odów  
na rc ia rsk ich , 15 — „Rendez - 
vous z F r id o lin e m ” , 15.35 — 
„G w ia zd y  n ie  k ła m ią " , 16 — 
d la  dzieci od la t  6 m is trz  Na­
d e lö h r opow iada b a jk i, li.30  — 
„P y ta n ia  k rzyżo w e ", 17 — „N o  
we f i lm y ” . 17.85 _  „G w ia z d y  
! . „  gw ia zdy” , 17.35 — „P o r t re t  
a k to ra " , 18.15 — „ Z  o tw a r ty m i 
oczym a ", 18.55 — pozdrow ien ia  
te le w iz ji dz iec ięce j, 19 — „T e le  
B -Z " , 19.25 _  prognoza pogo­
dy , 19.30 — k ro n ik a , przegląd 
w ydarzeń, 20 — im preza roz­
ryw ko w a  „Z aop a trzm y się w  
śm iech” , 2 ł — „W  każdym  ty  
godn iu  je s t n iedz ie la ” , 21.20 — 
„M agazyn o p e re tk i n r  2” , os ta t 
n ic  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 1« 12.3«, 23.5« 
SERW IS R Y B A C K I! i ł

SZC ZE C IN : 16.03 _  „P rze d  p r t  
m  erą „ G IG I " ,  16.25 — a u d yc ja  
a k tua ln a , 16.10 — m uzyka ru *  
ryw ko w a , 16.50 — „P rze m ia ­
n a ", 17 — g ra ją  zespo'y ta n *  
czne, 17.30 — Przegląd A k tu a l 
ności W ybrzeża. 17.50 — „O b y  
w ate i poseł” , 18 — kon ce rt ży­
czeń 13.50 — „O  m iłośc i n u t 
k i lk a ” .

W A R S Z A W A : 13.25 — „P e r ły  I  
w iep rze ” . 13.45 _  d la  dzieci 
„B łę k itn a  szta feta” , 14 — me­
lod ie  z całego św ia ta , 14.45 — 
„C zy  św ia t je s t n ie zna ny", 1S
— kon ce rt so listów  bu łga r­
sk ich . is .30 _  n u  dzieci 8 ode. 
„N ie  podp isany p o rtre t” , 18.25
— „Sezam ie o tw ó rz  się” , 19,03
— m uzyka i ak tua ln ośc i, 19.2#
— kon ce rt sym fon iczny . 80.30
— dyskus ja  lite ra c k a , 20.50 — 
d. c. kon ce rtu . 21.20 _  „ Z  k ra  
j ' i  i  ze św ia ta” , 21.50 — k w a ­
drans w alców . 22.05 — słuch« 
w isko  „ s t r a n itz k i i bohater na 
ro d o w y ” , 23.07 — m uzyka tan« 
erna.

SOBOTA

W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.3«, 12.05,
16. 18.30, 23.50.......................
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 20.4« 
SZC ZEC IN : 7.13 — m u zyk *  i  
re k la m y , u  _  k o rc e r t  życzeń, 
11.20 — opow iadanie ..K onw a­
lie  są n ie  po trzeb ne " ( l t  cześć),
12.15 — kon ce rt po łudniow y^ 
20.45 — „N a y ig a re  necesse est” . 
W A R S ZA W A : S.50 — m uzyka  
popu larna , 9.25 _  „P rz y ro d n i 
odpow iada” , 9.40 — m oza ika 
m e lo d ii ro z ryw ko w ych , 13.15 
„ K u i iu r a  p iln ie  poszukiw ana” ,
13.15 — dla  dz eci „B łę k itn a  
sz ta fe ta ", 14 — tan iec i piosen 
ka , 14.4.5 — „ Z  no ta tn ika  rep o r 
te ra " , 15 _  kon ce rt s łynn ych 
solistów . 15.30 — dla  dzieci słu 
chow isko „P rcszo n y  ob iad” , 
15.50 — cen tra ln a  akadem ia *  
o k a z ji X X -le c ia  PPR, 19.05 — 
m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30 — 
„M a ty s ia k o w ie ” , 20 _  kon ce rt 
o rk  e s try  PR w K ra ko w ie , 21-« 
„ Z  k ra ju  i  ze św ia ta ” , 21.40 — 
„G ra  poznańska 15 rad io w a” , 
22 — „Z espó ł dz ie w ią tka ", 22.30
— ka rn aw ało w a rew ia  o rk ie s tr 
tanecznych, 0.15 _  aud. roz­
g łośni „ K r a j ” , 0.45 — d. c. k a r  
na w a ło w e j re w ii o rk ie s t r  tan« 
cznych.

KINA
1 i m m m f

B A R L IN E K  (Sto lica) — „ K o ­
niec d ro g i”  — bu łg. 
NOW OGARD (Orzeł) — „D ro ­
ga na zachód”  _ poi,
G R YFIN O  (G ry f) — „D ru g i 
cz łow iek ”  — poi.
G R YFłC E (Ca,pitol) — „N ę d zn i 
cy ”  I I  ser. — NRD 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „M ilc z ą  
Ce ś lad y”  — poi.
CHOSZCZNO (Znicz) _  „D z iś  
w  nocy um rze m iasto”  — poi. 
DĘBN O (Przedw iośnie) — 
„D o m  w  dz ie ln .cy  w illo w e ]”  
CSRS
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) _  „C ze r 
w on y  a tra m e nt”  — węg. 
M IĘ D ZYZD R O JE (S iow ian in)
— „Tańcząca w iosna”  — rad*. 
PYRZYCE (R obotn ik) -  „P rze  
e tw ko bogom " _  poi.
PŁO TY (Jedność) -  „P ro te s tu  
Ję" — radź.
ŁO BEZ (Rega) — „T ow arzy*» « 
b ro n i”  — fr .
L IP IA N Y  (tfie d za ) — „Szczę­
ściarz A n to n ” ’ — poi.
K A M IE Ń  (Fregata) _  „Rzeczy 
w lstość”  — po i,
STARG AR D  (Dar) — „Z adu «* 
k i ”  — poi.
STA RG AR D  (Ina) — „N a ś la ­
d o w n ic tw o  w zb ron ion e" _  f r .  
ŚW IN OU JŚC IE (Rybak) - *  
„C z ło w ie k  z p la ne ty  z iem ia”
— rada.
ŚW IN O U JŚC IE (Pom orzanin)— 
„Ś w iad ec tw o  urodzen ia”  — poi,

❖
W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  ! A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H ołdu Prusk iego I ;  redagu je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, sekiretari«* r«d. naczelnego 437-0; zaatąpca red ak to ra  nacaeinego 478-21; sekre tarz re d a kc ji 430-21 (wewn. 31); sek re ta ria t techn iczny 428-33; d z ia ł m ie js k i 482-25; 
dz ia ł m orsk i 462-1«; d z ia ł łączności ■ c zy te ln ika m i 430-21; dział «p orto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 244-44; red akc ja  po ranna po g. 6) 278-91; da lekop isy  425-14. PR EN U M E R A TA : zam ówienia 
na prenum eratę In dyw id u a ln ą  p rz y jm u ją  Przed się M ow łw o Upowzaechnlanl* Prasy 1 Książki „R U C H ”  w  Szeaeoniie — k on to  PKO  N r  X  111-70116 oraz wasystkle U rzędy Pocztowe I tfstondsze.
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W maleńkiej cichej 
tej kawiarence...

M A Ł A  p rz y tu ln a  ka w ia re n ka . Na ubo­
czu. T am  n a iw n i chodzą, by n ie  spotkać zna­
jo m y c h  i  z  p rze rażen iem  s tw ie rd za ją , że co 
s to lik  to  trzeba się u k ło n ić  lu b  udaw ać, że 
się „n ie  w id z i” . K rzes ło  ko ło  krzesła . A b y  
przepuścić do w y jś c ia  kogoś spod ściany, 
k ilk a  osób m us i w staw ać. S to lik i ustaw ione  
ta k  b lisko  siebie, że n ie tru d n o  o w yp ic ie  
cudzej ka w y  lu b  ściśn ięcie  n ie  te j rę k i.  W 
kącie s iedz i para. O na  —  eteryczna, ruda , 
in te le k tu a lis tk a , n ie  z r  ozum iana przez epokę, 
on w ie lk i d ryb la s , n ie  bardzo dobrze w ie ­
dzący co ro b ić  ze zb y t d łu g im i rękom a i  no­
gam i, spodzień w ąsk i, koszula k o lo ru  śnie­
gów  M o n t B lanc. O na p a li papierosa za pa­
p ierosem , on p ro s i ją  by ta k  dużo n ie  p a li­
ła . O na zgadza się z m e la n c h o lijn y m  uśm ie­
chem, bo w ie , że ona ju ż  n ie  może przestać  
pa lić . T a k i ju ż  je s t los in te le k tu a lis tk i.  M ło ­
dzien iec częstuje, ze z ra n io n ym  sercem, pa­
p ierosem , po czym  w s ta je  —  p rzy  ty m  w y ­
lew a  dość ka w y, p rzew raca  krzesło , k tó re  
w a li o p lecy  sąsiada —  i  z g ra c ją  poda je  o- 
g ień  s w e j towarzyszce.

Czy ta k  trzeba ro b ić  ja k  ten  m łodz ie ­
niec? N IE .

P O D A JĄ C  O G IE R  
p rzy  s to lik u  k a w ia r­
n ianym , n ie  na leży  
w staw ać, bo. to  jes t 
zupe łn ie  zbyteczne. 
N ależy ty lk o  . w y ją ć  
w ła sn y  papieros z ust 
i  n ie  podawać zapa­
lone j zapa łk i... lew ą  
ręką. P rzepraszam  
n a jm o cn ie j ko legów  

—  m a ńku tów , a le  n ic  
n ie  poradzę na tę to ­
w arzyską  d y s k ry m i­
nację. O dleg łością  na 
ja k ą  s łużym y ogniem  
je s t długość ra m ien ia , 
z e w e n tua lnym  le k ­
k im  nachy len iem  c ia ­
ła . P rz y  w iększych  od 
ieglościach, p rzy  ko­
nieczności „p o ko n a ­
n ia ”  na drodze wazy  
z zupą, g ło w y  w u ja  
itp . przeszkód, p ro s i­
m y sąsiada o podanie  
ognia d a le j s iedzącej, 
osobie, w ręcza jąc m u  
równocześnie za p a łk i 
lu b  zapa ln iczkę . Wszel 
k ie  z ry w a n ie  się z  
jednego końca p o ko ju  
i . pędzenie w  d ru g i ką t 
z zapa ln iczką , n ie  jes t 
b y n a jm n ie j dow odem  
opanow ania Jorm  to ­
w arzysk ich .

P a m ię ta jm y, że n a j­
w yg o d n ie j sam em u so 
bie za p a lić  papierosa, 
zwłaszcza gdy się ma  
p rzyk le jo n e  d ług ie  
w ąsy. Coś o ty m  m o­
gę pow iedzieć.

C ZYM  R 0 2 N I 8 IĘ  ezło 
w ie k  od B w itrzą tT  O e iy  ' 
w iśc ie  w ie lo m a  cecha­
m i, a le  ta k ie  1 tą , lż 
może p ła kać  rzew nym i 
łzam i. Ze w szystk ich  
stw orzeń na św iecie, ty l  
ko  lud z ie  plączą, na co 
zresztą z w ró c ił ju ż  uwa 
gę K a ro l D a rw in , choć 
n ie  p o tra f ił  dać pe łne j 
od pow iedz i, dlaczego 
ta k  się dzie je.

N ow o ro dk i k rzyczą, 
ale n ie  plączą. D op iero  
Po 6 tyg od n iach  po tra ­
fią  ron ić  łzy . Jeśli prze 
ba da m jr  początkow e sta 
d la  rozw o ju  c z ło w c k a , 
to  rów n ież do jdz ie m y 
do w n io sku , iż p lącz 
je s t cechą na by tą  przez 
rod za j lu d z k i stosunko­
wo późno. N asi p rzo dko 
w ie  z okresu p re h is to ry  
cznego praw dopodobn ie  
n ie  dysponow a li tą  w la 
ściw ośclą. D op iero  z 
czasem ród  lu d z k i p rzy  
sw o ił sobie um ie ję tność 
i... m ożliwość płaczu. 
No l od razu narzuca 
się py tan ie , co na ty m  
zyskał? Po co ga tu nko ­
w i hom o sapiens kor. e 
czole po trzebne ią  łzy?

W ró ćm y  do  now orod­
kó w . A b y  zw ró c ić  na 
siebie uwagę otoczenia 
mogą je d yn ie  krzyczeć. 
Jeśli zatem  coko lw ie k  
Je b p li, uc iska  przeszka 
dza — dz iecko w  ko łys  
ce k rzyczy . K rz y k  po­
woduje wzmożone od dy

3ESKUUlPtW!

chanie. i le  1 ■
dych an ie  p o w l 
re  ra p to w n ie  wysusza 
ś luzów kę nosa, k r ta n i— 
co m og łoby s:e sm utn ie 
zakończyć, g d yb y  na tu ­
ra nie- p o tra f iła  przec iw  
dz.lałać tem u z jaw isku , 
w łaśn ie  przez łz y . N ie­
k tó re  k o m ó rk i n a b ło nko  
we p ro d u ku ją  w od n is tą  
ciecz zaw ‘era jącą fe r­
m en t, o d k ry ty  przez 
w ie lk ie g o  angie lskiego 
bio loga, tw ó rcę  p e n ic y li 
n y , F lem ing a . k tó ry  
fe rm e n t ó w  nazw ał lizo

L IZ O Z Y M  posiada n ie  
z w yk le  s ilne  dzia łan ie  
bak te rio bó jcze . G dy do 
p ro b ó w k i z w iru sem  Yo 
l io ,  dodam y lizozym u, 
po 30 m in u ta ch  w iru s y  
tracą  swą aktyw ność. 
L izo zym  dz ia ła  ba k te - 
ri-pstatyczn ie na n ie m a l 
»5 pro c . znanych nam  
cho rob o tw ó rczych  bak­
te r i i .  L izo zym , w yśc ie la  
ś luzó w kę  nosa, przez 
k tó ry  czerp iem y pow ie­
trze , a zatem  w dych a ­
m y ba k te rie . G d yby  
n ie  ta dzia ła lność wspa 
n ia łego fe rm e n tu , zapa 
da libyśm y znacznie częś 
eiej na rozm aite cho ro  
b y , ale lizozym  w  no­
sie, strzeże n iczym  
WOP na g ra n icy . Czu­
w a, b y  żaden w ró g  nie 
przedosta ł się do w nę­
trza  o rg an izm u . G dy

Dlaczego
ludzie

plączą?
w ysuszym y śluzów ką 
nosa, nabłonek rzęsko­
w y  n ie  p o tra f i się b ro ­
n ić . O tw ie ra ją  się w ó w  
czas w ro ta  d la  in w a z ji 
zarazków . H is to ria  mo­
że się skończyć ka ta ­
s tro fa ln ie .

I  te ra z dochodzim y 
do k o n k lu z ji,  k tó rą  do 
k ła d n łe j sprecyzow ał u -  
ezony am e ryka ńsk i z 
P rince tow n , Ash ley M on 
ta gu . Zdo lność do p ła ­
czu w y ro b ił sobie ga tu ­
n e k  lu d z k i w  ram ach 
d a rw in is tyczne go  p rzy ­
stosowania s ę  do no­
w y c h  w a ru n k ó w  otoczę 
n ia . P łacz — to  samo­
ob rona o rg an izm u prze­
c iw k o  grożącej m u ze 
w szys tk ich  stron  agre­
s ji zarazków . P łacz, je s t 
to  rea kc ja  ze s tro n y  na 
tu ry ,  na początkow e w y  
suszanie ś lu zó w k i nosa 
1 k r ta n i przez k rz y k  
dziecka. M aleństw a, k tó  
re n ie  w y ro b i ły  sobie 
dosyć wcześnie zdolnoś­
c i płaczu, m ia ły  znacz­
n ie  m niejsze szanse 
p rzeżyc ia ; stąd też z 
b iegiem  la t, ro d z iły  się 
Już ty lk o  te  dzieci, k tó  
re  szybko w y ksz ta łca ły  
swe g ru czo ły  łżow e , za­
w ie ra jące  s iln ie  stężony 
lizozym .

OPROCZ L IZ O Z Y M U  
w e łzach zn a jd u je  się 
także c u k ie r  (choć m ó­
w i  się, że łz y  są słone) 
i c ia ła  b ia łko w e , stano­
w iące w ażne ś rod k i od 
żywoze d la  ś luzó w k i. 
W zm acn ia ją  o re  Jej ak ­
tyw no ść, zw iększa ją  do 
p ty w  k r w i.  a ty m  sa­
m ym  po w od u ją . Iż  w 
g ruczo łach zw iększa się 
p ro d u kc ja  lizozym u. 
T ak ie  sobie m ałe  perpe- 
tu u m  m ob ile . k tó re  
fu n k c jo n u je  bez zarzu­
tu . do p ó k i n ie  nastąpi 
gdzieś aw a ria ...

A ’ e m im o  to  sprawa 
lu d z k ic h  łe z . n ie  zosta­
ła  ca łko w ic ie  w y ja śn io  
na. R ozw iąza liśm y kw e

Stię v:ązaną

W IA D O M O ŚC I ł Ł I ,

5 S TY C Z N IA  BR. dla 
uczczenia XX -!ee ia  PPR 
ukazała się w  obiegu 
seria z p ięc iu znaczków 
o je d na kow ym  nom ina­
le «0 g r. i jed na kow ym  
zasadniczym  rys u n k u . 
Znaczki różn ią  s:ę t y l ­
ko  sy lw e tk a m i postaci, 
p rze dsta w ia jących a'ego 
ryczn ie  św ia t p ra cy  bu 
du ją cy  swoją p a rtię , a 
m ia no w ic ie : budow niezo 
Wie p a r t i i,  b o jo w n icy  z 
okupantem , ob jęc ie w la 
dzy, w a lka  z podzie­
m iem  i po ko jo w e bu ­
do w nic tw o .

2-m ilio n o w y  nak ład  
każdej w arto śc i, po 84 
szt. w  arkuszu, fo rm a t 
p io no w y — 2ż.5x43 m m, 
te chn iką  w ie lo b a rw n y  
o ffse t, bez w o d n y c h i 
znaków . w

Ś W IA T E K  po lsk ich  f i (  
la te lis tó w  (a na p e w n o i 
i zag ran icznych) bardzo i  
się ucieszy ł serią : „ O w a l 
<!y ch ro n io n e " w y d a n ą f 
30 g ru d n ia  1961 r.

Na razie w  sklep ie  
PPF są ty lk o  k o p e rty . I  
dn ia z całą serią (12 
w arto śc i), a w  U. P. b y ly f  
przez k ilk a  dn i n ie k o m f 
p le tne  serie, bez w yż -#  
szveh w arto śc i. i

W m a łym  n a k ład z ie * 
(500.000) została w y d a - f  
na na jw yższa

„ t r z m ie l '’ za 5.60 zł., 
„m ró w k a ”  za 2,50 zł. 
(na k ła d  1,5 m in ), „n ie ­
p y la k ”  — za 1.15 zł, „ t r u  
pia g łó w k a ”  _  za 1.25 
zł. i „paź żeg larz”  — za 
1.50 zł. po 2 m ilio n y , a 
niższe w arto śc i: „tęcz - 
n ik ”  — 20 g r , „b iegacz 
f io łk o w y "  — 30 g r , „na
dobnfea a lp e jska ”  _ 40
g r, „ko z io ró g  dębosz”  
— 60 g r , „b ieg acz  złoci 
s ta w y”  — 60 g r  i „ je lo ­
n e k "  — 80 g r, po 3 m i­
l io n y  każda w artość.

Jak m ożem y zo rien to  
w ać się z  podanych na 
k ład ów , znaczków  w  a- 
bonam encie n ie  zabrak 
n ie . P ie rw sze 6 w arto śc i

w arto ść^

W  R AM ACH p ro gram u im prez k u ltu ra ln y c h  
rządu USA, a za pośrednictw em  „P a g a rtu ”  p rz y ­
byw a do Po lsk i o rk ies tra  sym fon iczna — „E A ­
STM AN P H IL H A R M O N IA ”  z Wyższej Szko ły M u­
zycznej p rzy  U n iw ersy te c ie  w  Rochester.

CZTERECH SYNÓW  pieśnia rza B in ga  („W h ite
C hristm as” ) C rosby’ ego k tó rye h  oglądacie na 
zdjęc iu  obok w ykaza ło  zabaw ną zbieżność g lu tó w , 
żeniąc się z 4 ta nce rka m i z Las Vegas. Denis po­
ś lu b ił Pat Sheenan (z le w e j u gó ry ), F ilip  ożenił 
się z Sandrą D rum m ond (z p ra w e j u góry), L in d - 
say zaw a rł zw iązek m ałżeński z B a rbarą  Frede- 
r lckso n  — czw arta para, to  G ary i Barbara  
Stjuart. M arek DONAT

w ie m y  ju ż  Jaki jest 
sk ład chem iczny łez, 
gdzie są one produko­
w ane i  w  ja k im  celu 
— aie n ie  w iem y jesz­
cze c iąg le dlaczego, po 
co i ja k  to  się dzie je, 
iż pod w p ływ e m  zde­
ne rw o w an ia  czy s ilne­
go w zruszen ia , lecą 
nam  z oczu „ łz y  czy­
ste. rzęs is te ". Jeszcze 
ba rdz ie j in te resu jąca 
Jest kw es tia , na czym  
polega pow iązanie po­
m iędzy procesam i psy­
ch iczn ym i a fiz yczn y ­
m i, po w od u ją cym i
płacz, w  m om entach, w 
k tó ry c h  z p u n k tu  w i­
dzenia p rz y ro d y , łzy  
n ie  są po trzebne. A  ja k  
w iadom o, n ic  w  naturze 
nie dz ie je  się p rzyp ad ­
k iem . w szystko ma 
sw ój cel...

E S K U LA P ! i

YftifiLi
[sceptycznij

O T Y M , ja k  ktoś  j 
| ży je  można się do- J 
[ wiedzieć z tego, d la  ]
, kogo żyje .

CHO CIAŻ, n ig d y  ]  
zie p róbow a łem  —

L przypuszczam , -że do- 
, brze um rzeć je s t p ra  J
> w ie ró w n ie  trudno , i  
i ja k  dobrze żyć. i
> N IE  PROŚCIE ja ł -  J
> m użny u pseudointe- 
» le k tu a lis tó w . Poda-
( dzą w a m  on i c y ta ty  i  
) bez ukazan ia  źród ła . } 

N A W E T  w  M ekce  J 
i nie zawsze na n ieb ie  ) 
i pó łks iężyc św ie c i!
• B Ą D Ź  S K R O M - 
i N Y M ! N ie rzu ca j się ł  
i w oczy. ja k  wesz na \  
1 ły se j g ło w ie !

S. R. B A Z Y L I

w  fo r  mac»? p io no w ym  
31,5x43 m m . a pozostaje 
w  kw ad ra c ie  40,5x40 5 
m m  w  arkuszach po- 20 
sz tuk, ną k re d o w ym  pa 
p ie rze , bez w odnych 
znaków , w ykonane tech 
n tką w ie lo b a rw n e j ro to  
g ra w iu ry  _  n :e ustępu 
jącą  zag ran iczn ym  d ru ­
k a rń 'o m  — znaczków, 
dz ie rżących p ry m a t w  
F u ro p  >  (szw a jcarsk ie, 
hiszpańskie, fran cusk ie ).

•  •  •

Z A P IS Y  abonam ento­
w e znaczków  PR L na 
1962 r .  p rz y jm u ją  Za­
rządy K ó l P Z F  — po 
uiszczeniu sk ład ek  człon 
ko w sk ich  za le g łych  i 
p rz y n a jm n ie j za I  kw ar 
ta ł 1962 r .  W K o le  M ie j 
sk lm  Szczecin k o l. C i- 
r ln g  w  c z w a rtk i 1 n ie ­
dz ie le na zebran iach 
w y m ie n n ych  p row adzi 
zap isy abonam entow e.

JU R W IL

„ N I  SREBRO N I  
Z ŁO T O , ja  w iem , 
chodzi o to, by m ło ­
dym  być  —  i  w ięce j 
nic...”

W tu lo n a  w  m ęskie  
ra m iona , sunąc po 
św iecące j ja k  lu s tro  
posadzce —  zanucisz 
lego w a lczyka  w  k tó  
rąś z ka rn a w a ło w ych  
sobót —  i  nagle o- 

padn ie  cię re f le k s ja :
—  Srebro... rzeczy  

w iśc ie , n ic  n ie  zna­
czy. A le  bez z ło ta  
an i rusz!

k ię c ik ie m  —  dla... 
dziesto la tek.

B o le rko  lu b  żak ie ­
c ik  z  tego samego ma  
te r ia lu  co suk ienka . 
A  suk ienka  z ło ta : z 
rypsu , o b ic ió w k i, la ­
m y, b ro ka tu , ko ro n ­
k i K ró tk a , prosta, 
przy lega jąca  do ta li i,  
do łem  rozszerzona, 
p lecy  s iln ie  w yc ię te .

Do su k ie n k i —  z ło  
te  szp ileczk i z b ro ­
ka tu . W  zastępstw ie  
mogą być s z p ilk i 
czarne lu b  brązowe

MOJA ZŁO TA !
Z ło to  —  to  p rzyka ­

zanie ka rn a w a łu  
1962. Z ło ty  kostium , 
toa le ta  —  szlagier, 
ró w n ie  e fektow na co 
praktyczna , d la  ko­
b ie t szczupłych  i  n ie -  
szczupłych, m łodych  
i  m n ie j m łodych , 
c iem nych  ł  ja s ­
nych, w szystk ich .

Uszyć ją  można  
d w o jako . A ]bo z k ró ­
c iu tk im  b o le rk iem  
—  dla... nasto la tek, 
lu b  z d łuższym  ża-

ze z ło ty m i koka rda ­
m i z  b roka tu , la m y  
lu b  o b ic ió w k i.

D o d a tk i: m a ła  to ­
rebka  —  w oreczek z 
te j sam ej tk a n in y  co 
sukn ia , opaska na 
w łosy, n a s z y jn ik  z 
dużych  g ro n  pe rło ­
w ych  a lbo  ceram icz  
nych, rę k a w ic z k i 
przed ło kc ie  w  um ie ­
ję tn ie  dob ranym  ko­
lorze.
I  —  baw się dob­

rze, m o ja  zło ta !.,.

D E M O N S T R A C Y J­
N A  ta b lica  z n a p i­
sem „N A S Z  K A R ­
N A W A Ł ”  to  dow ód, 
że m a luchy  też chcą 
się baw ić  i  hasać. 
N ie p o w in n i zapom i­
nać o ty m  rodzice i 
oprócz now oroczne j 
zabaw y ch o in ko w e j 
w  zak ładz ie  pracy, 
urządzić m a luchom  
zabawę u) dom u. Bę 
dzie ona a tra k c y j­
nie jszą, je ż e li dz ie ­
c i p rze b io rą  się w  
s fro je . K ilk a  p ro je k ­
tów  w skazu ją  nasze 
rysu n k i. K o s tiu m y  
można z rob ić  z ko­
lo ro w e j b ib u ły , bądź 
odpow iedn io  d e ko m  
ją c ‘ ub ranka  dzieci.

Zęby
ZAWÓD

m e był...
ZAWODEM

. PO Ś W IĄ T E C Z ­
NEJ p rze rw ie  w zna­
w ia m y  nasz kąc ik  
porad w  sp raw ie  w y 
boru zawodu, k tó ry  
— odpow iada jąc in ­
d yw id u a ln y m  zdolno 
ściom  i  zam iłow a­
n io m  —  n ie  s ta łby 
się... życ io w ym  za­
wodem .

W Szczecinie istn ie ją  
obecnie dw ie zasadni­
cze szko ły  rzem iosł bu ­
do w lan ych  (w  obu nau­
ka trw a  3 la ta ):

Szko ła n r  1 (przy  u l 
U n is ław y  31/33), z na ­
s tę pu ją cym i specja lnoś­
c ia m i: be ton iarz-zbro-
ja rz , m o n te r ins ta la c ji 
san ita rn e j, m ura rz .

Szkoła n r  2 (u l. K o ­
pe rn ika ) — kształcąca 
spe c ja lis tó w : c ie ś li i  m u 
ra rzy .

W  obu szkołach wszy­
scy uczn iow ie  przecho­
dzą przez w arsz ta ty : eto 
la rn ię , m echan icznej 
o b rób k i; spaw aln ię , ślu 
sarstw o. D op iero  w  d ru  
g ie j . k las ie  uczniow ie 
m ają naukę zw iązaną z 
w yb ran ą  przez n ich  spe 
c ja ln  ością.
Ponieważ zarów no nau 

ka ja k  1 praca odbyw a 
s:e w  różnych w arun ­
kach atm osfe rycznych 
(nie ty lk o  w  pom iesz­
czeniach ' zam kn ię tych , 
ale i na dw orze), a czę 
sto na rusztow an iach o 
znacznej w ysokości, w y  
magane jest od kan d y ­
da tó w  bardzo dobre 
zd ro w ie , s iła  fizyczna , 
d o b ry  zm ysł rów no w a­
g i, w yob ra źn ia  prze­
s trzenna: w yk luczone
są skłonnośc i do zaw ro 
tów  g ło w y , zaburzenia 
rów now ag i, lę k  prze­
strzen i. Ze względu na 
ch a ra k te r  p ra cy  n ic  
p rz y jm u je  się do tych  
szkó ł dziew cząt.

Zap isy do szkół p rzy j 
m ow ane są od k w ie tn ia  
do s ie rpn ia . F.gzaminy 
o d byw a ją  się w  dw óch 
te rm in a ch : w  końcu
czerwca i  w  koń cu  
Sierpnia.

Ze w zględu na ciągle 
w zrasta jący ru ch  bu­
do w lan y  zapotrzebow a­
nie na absolw entów  jes t 
ta k  duże, że jeszcze w 
na jb liż sze j p ięc io la tce  
szkoły n ie  zdo ła ją  na­
w et w  50 proc. pok ryć  
zapotrzebow ania budów 
n ic  tw a.

Po ukończen iu  Zasad 
n icze j S zkc ły  Rzem iosł 
B udo w la nych  absolwen­
c i m a ją  możność, po 
zdaniu egzam inu wstęp 
nego, prze jść do 3-let- 
n iego T ech n iku m  B u­
dow lanego. T ech n iku m  
to  p rz y jm u je  w y łączn ie  
absolw entów  Zasadni­
czych Szkó ł Rzemiosł 
B u do w la nych i  dlatego 
też n ie  p ro w a dz i ju ż  
szkolenia w arszta tow e­
go. k ład ąc  w iększy na­
cisk  na naukę  teore tycz 
ną.

W  T ech n iku m  zdoby­
w a się specja lności w  
zakresre: bu do w n ic tw a  
ogólnego, ins ta la c ji i  u- 
rządzeń sa n ita rn ych : od 
przyszłego ro ku  szkolne 
go przew idz iana jes t no 
wa specja lność: gospo­
da rka  wodna.

Abso lw enci Tech n i­
k u m  Budow lanego m a­
ją  prace bardz.o odpo­
w iedz ia lną  i dobrze w y 
nagradzaną. trud na , 
lecz c iekaw ą, sa też on* 
— ta k  ja k  i  absolwenci 
Zasadn iczych Szkó ł Rze 
m ios ł B u do w la nych — 
bardzo po szuk iw an i i po 
trze b n i rozbudow ujące­
m u sie k ra jo w i.

Do T ech n iku m  p rz y j­
m ow an i są na jleps i ucz 
n lo w ie  Zasadniczych 
Szkó ł B u do w la nvch . Dc 
tvchczas oko ło 30 proc 
absolw entów  Rskól 7a- 
sad n !c fvcb  wstępow ało 
do Teehm kom . Odpad 1 
odsiew  b y łv  stosunko­
w o m ałe. (j)


